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SKŁADY mop PETE 


Akc. T=wa „TECHPOMs 


Biuro: ui. Piotrkowska 105 przy biurze firmy „J. FREIDER i S-ka“. 


Adres dla ładunków wagonowych: 


TELEFON Nr. 669. 


Kilka rozummych i szczęśliwych|. 


wystąpień nasżego delegata przed 
obliczem zgromadzenia ligi naro- 
dów miemało straciło na doniosło- 
ści wskutek tego, że uwagę po- 
wszechną odciąśnęło to, co dzieje 
się poza jej kulisami, Rozmowa 
pp. Brianda z Nansenem była po- 
twierdzeniem wagi tych właśnie 
zakulisowych czynników. Na, po- 
wiedzmy, naiwne zapytanie ipi 
plomaty norweskiego, przedstawi- 
ciel Francji (w swoim czasie prem- 
jerem premjerów nazwany, gdyż w 
gabinecie miał samych byłych pre- 
zesów ministrów) odrzekł ż całą 
swobodą, że nie w Genewie, lecz 
w Paryżu pytać należy o stanowi 
sko rządu p. Herriot w sprawie 
przyjęcia Niemiec do ligi. 

Sprawa ta istotnie ma pierwszo- 
rzędną doniosłość,. Póki Niemcy 
nie należą do tej jnstytucji—wszy- 
stkie najważniejsze zagadnienia 
pokoju i jego zakłócenia ewentual- 
nego muszą być rozstrzygane poża 
nią. Boć jeśli co grozi dzisiejszemiti 
światu, to przedewszystkiem od- 
wet niemieckiego militaryzmu; je- 
żełi co burzy Europę dzisiejszą to 
gwałtowny opór ż ich strony prze- 
ciw pokoju wersalskiego postano- 
wienjom 


Niemcy, wstępując do ligi, raty- 
tikują niejako po raz drugi pokój 
z 1919 r, í wytzekają się myśli oba- 
lenia gó w drodze gwałtu. Ale 
Niemcy wstępując, oddają nadzór 
nad wykonaniem warunków wer- 
salskich lidze narodów — która 
może być względniejszą od owych 
instyłucji przez samych zwycięz- 
ców wyłanianych, Co więcej, Niem 
cy wstępująć, napewno nie żapom 
ną o tym ustępie umowy o związ- 
ku narodów, który pozwala mu 
podawać w wątpliwość traktaty 
zawarte, o ile są przestarzałe i 
śrożą zakłóceniem pokoju. Niem: 
cy wstępując napewno rozpoczną 
upartą walkę o cały szereg postu- 
łatów, które i dziś już są głośne 
jak Górny Śląsk, kurytarz polski;! 
Gdańsk i t, d. Z tego trzeba sobie 
zdawać sprawę. 

| 


A możność walki tej zyskują 
Niemcy w dużym stopniu, gdyż nie 
wątpliwie, przyjęte do ligi, będą 
musiały zasiąść w jej radzie—i to 
nie jako członek wybieralny, lecz| 

stały, ną równi z wielkiemi mo- 
carstwami, Trzeba pamiętać oł 
iem, że nas w radzie niema, | 


zacji ofwarfe 
cosji Mi 


połączone bocznieą ze St. Łódź-Kaliska. 


AKc. T-wo „Techpom”. 


Składy Wolnocłowo-Tranzytowe Łódź-Kaliska. 


Udzielanie póżyczełł pód zastaw towarów. 


FAŁSZYWY STOSUNEK. 


Nie trzeba dowodzić wobec te- 
go, że rozstrzygnięcie tej sprawy 
ma dla nas pierwszorzędne zna- 


czewie į jeśli wypadnie niepontyśl- 
mie, może postawić Rzeczpospołi- 
tą w położeniu więcej, niż przy- 
krem, bo poprostu zakwestjońo- 


wać jej granice. 


I dziw zbiera, że stosunek nasz 
do tego zagadnienia jest właściwie 
zupełnie bierny. Traktujemy te 
sprawy jak widz, nie jako istatnie 


ważki czynnik w polityce między. | 42888 


śLalsianaz 
42 pomoni 2 


Myte 


narodowej . Nie słyszeliśmy nic o 
postulatach rządu polskiego w tej 
sprawie, jakbyśmy mieli do czy- 
nienia nie z rokowaniami, lecz z 
siłą żywiołową, niezależną calko- 
wicie od nas, 


A przecież postulaty te, o której; 
wałczyć musimy, narzucają się po- 
prostu same. Pierwszy z nich jest 
zasadniczy, MKodyfikacja prawa 


by wszelkie próby zmian terytor= 
jalnych były absolutnie niedopusz- 
czalńe, Go w praktyce nie tak fa- 
two będzie uzgodnić z przytoczo- 
iyi uprzednio ustępeni umowy 6 
zwiążku narodów. Sprawiedliwość 
każe zażnacżzyć, że p. Skrzyński 
podniósł to jako wogóle nienaru- 
szalność traktatów — podniósł to 
i przedstawiciel Polski w komisji 
prawńiczej. To szersze jednak po- 
stawienie sprawy hapewnd prze» 
cież doznać będzie musiało pew- 
nych wyłomów, wobec czego przy 
puszcząmy, że jest zbyt ogólniko- 
we, 


Drugim postulatem jest miejsce 
dla Polski w radzie ligi. A tu rów- 
nież natrafimy na szereg trudno= 
ści, gdyż nie my jedni wystąpimy 
z tem żądaniem dla siebie — nie 
my jedni będziemy mieli słuszność 
je stawiając. Postulat więc należy 
uzgodnić z tymi, którzy © posta- 
wieniu gó myślą i sformułowany 
jako całkowita zmiana ustępów 
paktu o lidze traktujących sprawy 
organizacji rady. 


społeczeństwu, rzecz bowiem jest 
zbyt poważna, by można było za- 
łatwić ją bez poważnej i gruntow- 
nej dyskusji, - bez omówienia jej 
przed opinją publiczną. 


Milczenie pod tym względem| 
jest do najwyższegoestopnia rzeczą | 
niewłaściwą w państwie demo- 


kratycżznem. Jest rzeczą ponadto 


inisferstwa Skarbu. 


SKłady : przy ul. Konstantynowskiej 115 (nieruchomość własna) 


BOCZNICA WŁASNA. 


TELEFON Nr. 669. 


Sprawa Macedonii. 


„Dn. 13 września dokonana zo-| 


niosłym wypadkiem dla Jugosła- 


niepokojącą; gdyż mie wiemy, czy stała wielka zbrodnia: zdradziec-| wji jak dla Bułgarji. 
poza niem nie kryje się brak pla- ko został zamordowany legendar- 


nu postępowania, brak myśli prze- ny wódz ruchu rewolucyjnego ma-| wywołało 
wodniej, brak linji — staropolskie  cedońskiego, 


„jakoś to będzie” 1 endeckie wie= | centralnej orgańizacji rewolucyjnej 
szanie się u klamki potężnej sojusz| Teodor Aleksandrów", 


niczki Francji, Trzeba więcej my- 
śleć o sebje, więcej własnym siłom | nianej 


Tak brzmi 
wyżej 


komunikat wspom- 
organizacji w Sofii, 


zawierzyć i więcej tych sił zdobyć. | podpisany przez generała Prototie- 


A Uziembło, 


do dobrze prospertijącego interegit 
z kapitałem od 15 do 25 tysięcy 
złotych. Oierty uprasza się ð skła- 
danie do administracji iar Oi 
09-— 


skiego pod DEDA 


L. PINKUS 


Piofrkowska 58. Tal. 12-24, 


8002=24 


E. Zabłocka 


(Pracownia sultiem daznsKich. 


jczem okrutnie i bezlitośnie. 


rowa, przyjaciela zabitego. 

W krwawej walce w porachun- 
ku pomiędzy dwiema grupami spis 
kowców macedońskich padł wódz, 
| którego i imię zasypywane przekleń 
tła z jednej strony, a pochwa- 
lari ż drugiej, było 
| stałego wrzenia na Bałkanach. 

Padł z ręki swoich czetników, 
oplecionych siecią „czerwonej' 


j|taktyki moskiewskiej. Zginął czło- 


| Poszukuję TE 


międzynhatodoweġo w tym duchu l 


wiek, który utworzył sobie w pań- 
stwie bułgarskiem swóje własne 
państwo, znienawidźony przeż ser- 
bów. 

W ciągu czterech lat mieszkał 
on w Serbji południowej, nigdy nie 
wiedziano jednak gdzie; całe le- 
2 gendy krążyły o mim, i nie było 
"dnia, żeby nie mówiono 0 nim i 
mie słyszano. 

Teodor Aleksandrow był płó+ 
mieńmym fanatykiem wolnej i nië- 
podległej Macedonii. Swoją długą i 
zaciętą walkę z Serbją, wymagają- 
cą ogromnej energii, woli i wytrzy: 
małości prowadził ogniem i mie- 
Dla» 
większości rządów Burgarji był on 
cennym pomocnikiem w ich pre- 
tensjach do władania doliną War- 
daru i Bregalszcżycy, Komitadże 
jego koncentrowali się w Samo- 


ul. Zamenhofa Nr. 17 m. 26)! kowie í Petryczu w Bułgarji, Tam 


zawiadamia Sz. Klijentki, że 


bła kwatera główna i tam obra- 


powróciła z Paryża i wznowiła | dował komitet. Oddziały Aleksan- 


przyjmowanie obstalunków. 


Kupimy 


DWA PSY 


łańcuchowe lerias 


Zamiary rządu muszą być znane|Zajdel i Wenske, Łomżyńska 13.| bułgarski, 
51915] „czetniczą”. 


Or. Arkadiusz Sołowi język 


choroby dzieci 


Andrzeja 4 
29-85. 


pówrócił 
67-5 tel. 


drowa, które przekraczały grani- 
cę, były zawsze dobrze uzbrojone, 
posiadały podobno czasem ńawet 
działa górskie. „Czety” utrzymy- 
wały się z funduszów,. ściąganych 
ż ludności. Zbierano tak zwany 
„biały” podatek :vwilny. Z tych 
które płacił włościanin 
utrzymywano policję 

Oprócz tego istnieje 
osobny podatek  „patrjotyczny' 
Teodor Aleksandrow utrzymywał 
w ten sposób około 10,000 ludzi, 


| gotowych do watki 


Śmierć jego mie położy nattrai- 


|nie, kresu działalności komitetu 


macedońskiego w Serbii południo- 


iwej. Alę śmierć ta jest równie do- 


członek  komitełu| wnętrzną na życie i śmierć. 


Zamordowanmie  Aleksardtowa 
zaciekłą walke we- 
Nie 
przebierająca w środkach demago- 
gja czerwonej Moskwy rzuciła ño- 
wy snop iskier do wiecznie tleją- 
cego stosu. Zamordowanie Alè- 
ksandrowa jest najwyraźniej in- 
spirowane przez skrzydło lewico- 
we organizacji macedońskiej, któ- 
re w osobach wojewody Aleko = 
Wasiljewa, Afanasowa i Czaule- 
wa, weszło w stosunki z między- 
narodówką, chciało uwolnić się od 


synomimem | wpływowego Aleksandrowa, żeby 


tózpocząć akcję według dyrektyw 
Zinowjewa. 

Pożar wybuchł, w myśl tych 
wskazań, ale w zgliszczach ginie 
nie ustrój burżuazyjny na Bałka> 
nach, jak sądzono w Kremilinie, a 
właśnie plan podpalaczy sowiec- 
kich, Przyjaciele Aleksandrowa 
mszczą się okrutnie za zamordo- 
wanie swego wodza, Na teryto- 
rjum pomiędzy Petryczem, Dżuma- 
ją i granicą serbską toczą się (pó- 
mimo zaprzeczeń) zacięte walki 
pomiędzy grupą Protogerowa i A- 
lekksandrowa, a stronnikami rów- 
nież zamordowanych Wasiljewa i 
Ałanasowa. W walce tej sympatje 
Bułgarji Cankowa są po stronie 
„aleksandrowców”. 

Prasa serbska całe stronice po- 
święca  morderstwom macedoń- 
skim. Jedno z tych pism słusznie 
zwraca uwagę, że wszystkich, któ- 
rzy odgrywają czynną rólę w 
krwawym sporze 6 Macedonię spo 
tyka tragiczny fos. 

Krwawe wyniki tych metod wal- 
ki, w której zginęło tyle ofiar z o. 
bu stron, raz jeszcze dowodzą, że 
w ten sposób przez rozpalanie na- 
miętności narodowościowych i me 
nawiści sprawy macedońskiej nie 
da się rozstrzygnąć. 

St. Gr. 


Baczność Pańowie!!! 

Ta: podaję dò wiado 
mości Sz. P.P., iż z dniem 27/9 
tiD, otworzyłem 


„|ZAKŁAD FRYZJERSKI 


przy al. Andrzeja Nr. 10, 
prowadzony podług  najnówszych 
wymagań higieny i komfortu, a 
czem pódaje do wiadomości Sz. P.P, 
i polecam się łaskawym względom 


199-2 


z poważaniem 


Mieczysław Tahachowigg 


z 


Wybuch na dworcu gł. w Warszawie, 


Śmierć palacza kotłowni i przechodzącej uczenicy. — Ulica Chmielna i 


27 IX. — GŁOS POLSKI — 1924r, 


peron zasypane. gruzami. 


Dziś o godz. 7 m, 8 rano miesz-! 
kańcy ulic Chmielnej, Złotej Wiel- 
kiej, Zielnej, Marszałkowskiej i 
sąsiednich, przylegających doj 


dworca Głównego, zaalarmowani| 


zostali silnym wybuchem, który naj 


na podwórze przy ul. Chmielnej 62. 
Jeden z kominów, żelazny, został 
pochylony na sąsiedni dom, 

Na miejsce katastrofy przybyły 
po kwadransie 2 3 i 4 oddziały stra 
ży ogniowej, które zajęły się od- 


ul. Chmielnej w trzech domach nr. grzebywaniem gruzu. Nowoświec- 


60, 62 i 64 spowodował ` wybicie 
niemal wszystkich szyb w oknach 
mieszkań irontowych. 


W domu nr, 53 przy ul. Chmiel- 
nej między wejściem na dworzec, 
a zabudowaniami oddziału poczto- 
wego Warszawa II, mieścjła się ko 
Iłownia do centralnego ogrzewa- 
nia wagonów i dworca głównego. 
Nieczynna w ciągu całego lata, zo- 
stała wczoraj zapalona, celem do- 
konania prób, Dziś o 6 rano służ- 
bę w kotłowni objął palacz, An- 
drzei Król, zamieszkały wraz z żo- 
ną i'4-giem dzjeci przy ul. 11 Li- 
stopada nr. 44 W godzinę potem 
nastąpił wybuch jednego z trzech 
kotłów. 

Siła wybuchu była straszna. Gru 
be murowane ściany kotłowni zo- 
stały wraz z fundamentami i przy- 
lefającym parkanzm zniszczone i 


rozrzucone w promienju 50 me- 
trów. 
Cegły, gruzi belki zasypały 


cześć peronu i cztery tory z $oto- 
wymi do odejścia pociągami. 


Przednia część kotła, t, j. pale- 
nisko, spadła na wagon III kl. nr, 
4205, ze składu pociągu Warszawa 
— Poznań na torze drugim od miej 
sca katastrofy. Wagon ten został 
zdruzgotany. Nadto padające, jak 
pociski, cegły uszkodziły jeszcze 
dwa następne wagony w tym po- 
ciągi oraz dwa inne wagony na to- 
rze pierwszym od miejsca katastro 
fy. Jezdnia na ul. Chmielnej, na 
przestrzeni trzech domów została | 
zasypana gruzem. belkami. deska-! 
mj i kawałkami blachy z dachu. 

O sile wybuchu świadczy fakt, 
że część wiązania* dachu i blachy 
opadły na dach trzyniętrowego do- 


ki oddział, po kilkominutowej ak- 
cji, wydobył znajdującego się 
wśród gruzu na ulicy pałacza ko- 
tłownj Andrzeja Króla, 


Strasznie zeszpecone zwłoki Z,no kocioł wykazał ciśnienie 2 — 
oberwaną lewą nogą, złożono w,2 i pół atmosiery. 


bramie domu nr. 62 przy ul. Chmiel 
nej. 

Drugą ofiarą katastrofy była 11- 
letnia Anna Żuchowska, uczenni- 
ca kl, Ila pensji im, Marji Konop- 
nickiej przy ul. św. Barbary. 

Żuchowska, córka kelnera, wy- 
szła z mieszkania rodziców przy 
ul. Śliskiej nr. 46 i podążała do 
szkoły na godz. 8 rano, 

Nieprzytomną wskutek pęknię- 
cia czaski dziewczynkę, samocho- 
dem komendanta straży przewie- 
zidno do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie wkrótce zmarła, 

Przybyły również dwie karetki 
pogotowia ratunkowego, które o- 
patrzyły 48-letniego Józeła Ryba- 
ka (Chłodna nr. 15), pracownika 
oddziału pocztowego Warszawa II. 
Rybak w chwili wybuchu przewo- 
ził pocztę przez peron dworca. Od 
niósł on trzy rany w głowę. Po o- 
patrunku przewieziono go do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

Miejsce katastrofy otoczyła po- 
licja, 

Krążą pogłoski, że wybuch mógł 
nastąpić wskutek znajdowania się 
materji wybuchowej w węglu. 

Około godz, 10 na miejsce wy- 
padku przybyła komisja minister- 
stwa kolei z p. ministrem Tyszką 
na czele, komendant policji war- 
szawskiej Czynjiowski, oraz eks- 
perci z ramienia dyrekcji kolejo- 
wej. 


czas szczegółów tło wypadku było 
następujące: 

W czasie miesięcy letnich kotły 
były nieczynne, wczoraj dopiero na 
czelnik wydziału 8-$o mechanicz- 
nego p. Kochanowski rozkazał ko- 
tły uruchomić i zapowiedział na 
dziś na godz, 10 rano. generalne 
sprawdzenie. 

Kocioł rozpalił palacz nocny, Mi 
chał Tomaszewskj; do godz. 6 ra- 


Tomaszewski ó godz. 6 rano zdał 
służbę palaczowi Królowi, poleca- 
jąc mu podniesienie ciśnienja do 
maksimum t, j. 8 atmosfer. 

W godzinę po objęciu stanowi- 
ska przez Króla nastąpił wybuch, 
Olbrzymi kocioł, ważący kilka ty- 
sięcy kilogramów, został siłą wy- 
buchu odrzucony na odległość 10 
metrów od łożyska, Według opinii 
ekspertów wybuch mógł nastąpić 
wskutek przegrzania wody w ko- 
tle lub też wewnętrznego pęknię- 
cia czy uszkodzenia, 

Zabity palacz Andrzej Król 
przepracował na kolej lat dwadzie 
Ścia kilka, Liczył lat 44, osierocił 
żonę i czworo dzieci. Zajmował on 
maleńkie mieszkanko na Pradze 
przy ulicy 11 Listopada nr. 4. 

Około godziny 11 na dworzec 
przybyła zawiadomiona o wypad- 
ku żona zabitego palacza z synem, 
uczniem szkoły powszechnej. Roz- 


pacz wdowy nie ma granic, Chcia- |-5w, w przemówieniu swem 
ła koniecznie dotrzeć do bramy, świadczył, iż akt ten jest nietyi- 


gdzie złożono zwłoki męża. 


Ulica Chmielna została prawie | sobistych, lecz także wyrazem $łę-- 


całkowicie oczyszczona z śruzów, 
ruch kołowy przywrócony. 
Szczątki murów kotłowni, które 
grożą zawaleniem,  odgrodzono 
prowizorycznym parkanem, Obe- 
cnie trwa oczyszczanie dachów są- 
siednich kamienic z cegieł i belek, 
które straszny wybuch tam rzucił, 


Śledztwo prowadzi sędzia śled-| oraz uprzątanie szkła z chodników 


czy. 


i jezdni. Ogółem wyleciało około 


mu nr, 64 przy ul. Chmielnej, oraz! W świetle ujawnionych dotych-| 300 szyb. 


0D 


Kfo i jak rabował pod kunińcem? 


Kierownictwo spoczywało w rękach agentów sowiżckich. Pierwsze wyniki 
pościgu. Tajemnicza bezczynność zawiadowcy stacji. 


BRZEŚĆ. (Tel. od nasz. koresp.) 

W uzupełnieniu podanych 
wczorajszym numerze „Głosu Pol- 
skiego“ informacji o napadzie na 
pociąg pod Łunińcem, dowiadu- 
jemy się dalszych szczegółów od 
naszego specjalnego wysłannika: 


Banda przed napadem obozo- 
wała w lesie. Z opowiadań maszy- 
nisty napaaniętego pociągu wyni- 
ka, że ujrzał on z pewnej odległo- 
ści lrzech ludzi, którzy jakgdyby 
poprawiali tor; gdy zwolnił biegu 
sądząc, że to robotnicy, jeden z 
nich wyjął czerwoną chorągiewkę 
i wymąchując skłonił maszynistę 
do zatrzymania pociągu. Pierwo: 
tra wersja o wybuchu jest. nie. 
prawdziwą, nie było go zupełnie. 

Po rabunku, gdy policja rozpo- 
częła już pościg, znaleziono wiele 
porzuconych rzeczy, a głównie u- 
brania obrabowanych i tak naprzy 
kład zyaleziono mundur komen- 
danta Mięsowicza, płaszcz woje- 
wody Downarowicza, walizy nie- 
których podróżnych i t. d. 

Bandę stanowili 


| 


wej jeszgze wpr 
| rzemiosło. Dla dodania sobie 


chłopcy ow 18 do 24 lat, niezbyt 
awieni w swoje nowe 
du- 
cha zagrzewali się hałasem i krzy- 
kami, wzajemn e sobie wymyślając. 

Usiłowali oni sprawiać wrażenie 
regularnej armji, choć wszyscy by- 
li boso i ubrani po chłopsku, Mó- 
wili przeważnie po rosyjsku, tro- 
chę po białorusku, paru lamaną 
polszczyzną, a jeden dobrze po pol 
sku, 

W tym ostatnim poznano dezer- 
tera policji państwowej, pozatem 
jeden z żydów poznał chłopa z 
Chorostowa, rczpoznano również 
jakiegoś osobnika ze wsi Lusino. 

Wogóle na 67 bandytów, 60 by- 
ło z terenów miejscowych, Komen- 
dant i kierownictwo jednak były 
wyraźnie zakordonowe. 

Ogólną uwagę zwraca tutaj za- 
chowanie się zawiadowcy stacji 
Łubcza, który pomimo, że słyszał 
strzały w odległ. 5 klm. od stacji 
i pomimo, że pociąg nie nadchodził 
i spóźnił się o całą godzinę zacho- 


przeważnie | wywał się zupełnie obojętnie i nie 


irem „Odrodzenia Polski". 
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Smaraud przed sadem. 


Psychjatryczne badania oskarżonego. 
Na dzisiejszej rozprawie miano 
już nie przesłuchiwać świadków, 
gdyż ukończono to wczoraj. Zgło- 
sił się wszakże świadek pos, Szy-| cni na rozprawie, d-rzy Nelken, Łu 
mon Lubarski, wezwany przez o-lniewski, Goldflam, Flatau i Radzi- 
bronę, która wszakże zrzekła sie |wiłłowicz zaczęli badać oskarżo- 
prżesłuchiwania. Nadto zeznawał | nego. Ekspertyza nastąpiła dlate- 
dodatkowo Józef Winnik, kościel- | go, że świadkowie zeznali, że oskar 
ny prawosławny, b. sługa Łatyszen | żony miewał ataki epilepsji. 
ki. Pozatem odczytano zeznania pi-| Jest to trzecie z srzędu badanie 
semne świadków, którzy się nie sta | psychjatryczne oskarżonego Sma- 
wili, między innymi szereg bisku- | ragda-Łatyszenki, 


ommo 0 zo 


Wystawa w Konstantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL, 26 wrze- 
śnia (Pat), Wystawa nasza w Kon- 
stantynopolu cieszy się coraz więk 
szem powodzeniem, budząc ogrom- 
ne zajnteresowanie na bliskim Frekwencja 
wschodzie, Dotąd zwiedziło sę | atena wystawy wynosi pokaźną 
wę kilka wycieczek, pomiędzy nieł liczbę 5.000 osób. 


—————( 2 


dekorowani oficerowie tureccy. 


WARSZAWA, 26 września. c) 
| 


pów prawosławnych. 
Nastąpiła dłuższa przerwa, = 
czasie której lekarze eksperci obe- 


mi wycieczka kupców perskich i 
delegacja z Afganistanu. Z innych 
wycieczek wymienić należy grupę 
kupców rumuńskich, oraz komisję 
kolei anatolijskich, 


bokiej przyjaźni i węzłów, jakie łą- 
czą armię polską z armią turecką. 
Z kolei zwrócił się do pana mint- 
stra spraw wojskówych z podzię- 
kowaniem za zaszczył, jaki spotkał 
(armije turecką, poseł tur, zaś w im. 
dekorowanych szef wojsk. misji 
f tureckiej, oświadczając o głębo- 
dekorując ofice- kiem wzruszeniu, oraz zapewnia- 
jąc, iż piękną dekorację polską bę- 
dzie uważał za honor i zaszczyt dla 
armii tureckiej, 


(Pat). Dzisiaj o godz. 13 w wielkiej 
sali konferencyjnej ministerstwa 
spraw wojskowych minister spraw 
wojskowych gen. Sikorski dekoro- 
wał uroczyście członków goszcza- 
cej wojskowej misji tureckiej orde- 


Pan minister, 


a 
wyraziem uznania dla ich zasług o- 


Sztabowcy francuscy w Polsce. 


WARSZAWA, 26 września, — czeniach jednostek kawaleryjskich 
(Pat). Od tygodnia bawi w Polsce! w Pszczynie, a obecnie odbywaja 
szef oddziału wyszkolenia francus- | podróż krajoznawczą po Polsce, za 
kiego sztabu generalnego płk. Dos- | poznając się ze szkołami i jednost- 
se z dwoma wyższymi oficerami | kami, Powrót z wycieczki do War- 
sztabu generalnego, płk. sztabu ge-'szawy nastąpi w końcu bieżącego 
neraln, Fournier i płk. lotnikiem | tygodnia, poczem po kilkudniowym 
Voisin, pobycie w stolicy oficerowie po- 

Oficerowie ci brati udział w ćwi-' wrócą do Paryża. 


z ji 


Rezygnacja dyrektora G. U. Z. 


WARSZAWA, 26 września, —'posiadane ś$warancje. Następnie z 
(Pat), — Rada nadzorcza główne- uwagi na podniesioną w niektórych 
go urzędu żywnościowego po wy-| pismach krytykę delegowanych ko- 


skorzystał nawet z telefonu, który |słuchaniu sprawozdania odnośnej misji rada nadzorcza postanowiła 
bandyci w zapomnieniu nie prze- |komisji stwierdziła nieoględne za- prosić ministra skarbu o wysłąpie- 
rg É - e , . > i ‘ t h s f a 

cięli. Ock-ał się dopiero wów-ļ|wieranie umów i przyjęła rezygna- ;nie z wnioskiem o powierzenie po- 


czas, kiedy dzika maszyna 
szła przez stację Łubcza, 


prze- {cję odnośnego dyrektora. Rada po- nownej rewizji dyrekcji głównego 


słanowiła również wyegzekwo-.urzędu żywnościowego najwyższej 


Pościg za bandytami rozpoczęto | wać ilości zboża, na które udzielo- „izbie kontroli państwa, 


w 45 minut po odejściu ich od toru|no zaliczki, 


kolejowego, 

Pościg trwa dotychczas i rozsze- 
rzono $o na południe od toru 
Pińsk—Łuniniec. 

Zatrzymano ogółem 33 osoby 
podejrzane o udział w napadzie. 
przyczem co do dziewięciu stwier- 
dzono zupełnie niezbicie ich udział 
reszta bandy została dzisiaj osa- 
czona, 

. 

Sprawa nepadu na pociąg, któ- 
rym jechał wojewoda Downar2- 
wicz na spotkanie ministra Hueb- 
nera, będzie przedmiotem marad 
komitetu politycznego<tady mini- 
strów. 

W kołach sejmowych krąży po- 
głoska, że w sprawie tej będzie 
„wystosowana interpelacja do rza- 


du. 


e Ka 
Tragedia w pociągu. 
Policjant strzela do niewinnego studenta i zabija go na miejscu. 
ŁAŃCUT, 26 września, We śro-|legł się strzał. Podróżni w panice 


de przed pociągiem idącym z Kra- =aczęli wyskakiwać oknami, W wa- 
kowa do Skarżyska o godzinie 8, 
| na ławce leżał z przestrzeloną cza- 
szką młody człowiek. Jak się oka- 
zastrzelonym jest akademik 


min. 35 rano zjawił się policjant z 
Łańcuta i zawiąadomiwszy urząd ko 
lejowy, że w tym pociągu znajduje 
się osławiony bandyta „Panicz” za- 
Żadal wstrzymania pociągu. Poli- 


cjant ten dobrawszy sobie do po-|strowca, 
mocy jeszcze dwuch policjantów | przybył 


ł 
ł 


śonie, w którym rozległ się strzał, 


zało 
Jokel znany w kołach sportowych, 
kapitan klubu 


na pożeśnanie 


|wszędł do wagonu, a za chwilę roz-|Spiessa i wracał do domu. Kolegęł 


jego akademika p. Werońskiego 
skuto w kajdany i pomimo próśb 
obywateli tutejszych, przeprowa- 
dzono $o w kajdanach przez mia- 
sto, 

Policjant z Łańcuta twierdzi, że 
ś. p, Jokel miał go chwycić za ka- 


„Ostrowia z O- | rabin, czemu świadkowie zaprze- 
który wraz z kolegami) czają. W całym Łańcucie panuje o-iR 
4 


starosty i śromne wzburzenie. 


względnie uruchomić 


Kronika polityki polskiei 


(MIN. SIKORSKI W MAŁOPOL-| WYCIECZKI POLSKIE 
SCE WSCHODNIEJ. ZAGRANICĄ, 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.| PARYŻ, 26 września (Pat). — 


| koresp). Dzisiaj wyjechał do Ma- è SF F : 
iopolski Wschodniej minister gen. Lotnicy polscy opuścili, Dijon i 
przybyli do Lionu. Droga była bar- 


Sikorski, powraca z objazdu do ję i 
Warszawy 1 października. dzo uciążliwa z powodu niepomyśl- 


k ). Wojewoda D ie: 
oresp:)- Wojewoda 0 Braaecja „ (ILE LUDNOŚCI LICZY GDAŃSK? 


w sobotę powraca do Brześcia z i p 
objazdu wojew, poleskiego, a GDAŃSK, 24 września. (Pat) — 


W czasie nieobecności zastępo- |neso stanu pogody. W Dijon urzą- 
jwać go będzie gen. Majewski, dził generał dowodzący brygadą 
WOJEW. DOWNAROWICZ i ołrcerowie, stacjonującego tam 
sobotę zaś przybędzie do Brześcia | Rezultat spisu ludności z dnia 31 
główny dyrektor poczt i telegrafu | sierpnia wykazuje, że liczba miesz 
5 sacz n pei zk kańców całego obszaru wolnego 
zę gb >+ wggęć! - SE miasta Gdańska wynosi 385.571 o- 
wie jest w posiadaniu depeszy, za- 
| 


? sób, z czego na m. Gdańsk przy- 
POSELSTWO BUŁGARSKIE ZA-|pada 207,154. osoby, na Sopoty 
PRZECZA. 21,505, a wszystkie trzy powiaty 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.| 


| 150,912. Liczby te w porównaniu ze 
l spisem ludności z dnia 1 listopada 
| 1923 r, wykazują przyrost o 18,841 


W BRZEŚCIU. |pułku lotniczego, uroczyste przy- 
WARSZAWA. (Telef. od nasz |jęcie na cześć lotników polskich. 
sach. 
koresp.). Poseł bułgarski w Warsza 
przeczającej informacjom o zamor- 
dowaniu cara Borysa MI, ! osób. 


je > wj 


zki 21 


m 


nabożeństwa. 


„Ńościus 


W Rosz - Haszana i Jomkipur odbęda 
="ZZLSLLL sig 


codziennie od 
846—5 


Bilety wejściowe do nabycia w kancelarii „Hazomiru 
11 do 2 i od 4 do 5 wiecz. 
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27 IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Ostatnie dni obrad genewskich. 


30 września zakończenie okrad|Sfosunki aljancko - nie- 


am ma ” - 

5.26] sesji zgromadzenia ligi. 

GENEWA, 27 września, (Telegram własny „Głosu Polsk.') — 
Według otrzymanych przez nas informacji p stanie prac ligi narodów 
komisja redakcyjna, która układa tekst protokułu w sprawie t. zw. 
arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia zakończy swe prace dzisiaj 
t. |... 

Protokuł ostatecznie uzgodniony przez komisję 1 i 3 będzie de- 
batowany na plenum zgromadzenia w poniedzjałek i we wtorek, 
Dyskusja będzie zakończona we wtorek, poczem nastąpi uroczyste 
zamknięcie obrad 5-ej sesji. 


=- - ma 
Projekty rozbrojeniowe poúko= 
LLLEJLO 

GENEWA, 26 września. (Pat.)] — Druga podkomisja komisji roz- 
brojeniowej, która miała za zadanie zbadanie sprawy technicznych 
środków rozbrojenia, budżetów wojennych i t. d, zakończyła swe 
prace, — 

Przewodniczącym podkomisji był minister Skrzyński, który 
wniósł odpowiednie wnioski. Wnioski te przyjęte zostały jednomyśl- 
nie. Minister Skrzyński złożył sprawozdanie dziś po południu komi- 
sji rozbrojeniowej. 

Na dzjsiejszem rannem posiedzeniu podkomisji obradowano nad 
układami poszczególnymi o redukcji zbrojeń. 

Po dyskusji przyjęto wniosek ministra Skrzyńskiego, polecający 
lidze narodów, aby sprawa ta znalazła się na porządku dziennym 
przyszłej konferencji rozbrojeniowej. A 

Następnie dyskutowano sprawę ograniczenia wydatków na zbro-j 
jenia.  Wzięto tutaj pod uwagę odpowiedzi poszczególnych rządów.; 
Przyjęto w sprawie tej wniosek ministra Skrzyńskiego następującej | 
treści: „Ponieważ więle państw na odnośne zapytania odpowjedzia- 
ło z pewnemi zastrzeżeniami, przyczem zaznaczyły one między inny- 
mi, że państwa te nie. podniosły wydatków na zbrojenia, przeto nie 
należy ponownie zalecać niepodnoszenia budżetów wojskowych, lecz 
przekazać sprawę tę przyszłej konferencji rozbrojeniowej. 

Obradowano również nad sprawą „wojskowego rocznika staty- 
stycznego”, 

Po dyskusji przyjęto wniosek ministra Skrzyńskiego, wyrażający 
zadowolęnie z dokonanej pracy, będącej wypełnieniem zobowiązań, 
zawartych w art. 8 paktu, oraz wzywający ligę narodów do kontynu- 
owania tego wydawnictwa z uwzględnieniem przemysłu, który mógł- 
by przyszłości służyć dla celów wojennych. 

Z kolei zastanawiano się nad wojną chemiczną i bakterjologiczną 
i uznano za użyteczne wydawanie odnośnych publikacji. 


= a « ma r =- 
Liga w obronie mniejszości raso» 
=- a a 
wych i religijnych. 

GENEWA, 26 września. (Pat.) — Rada ligi na dzisiejszem posie- 
dzeniu postanowiła poddać pod gwarancję ligi te artykuły traktatów, 
zawartych w Sevres i Lozannie, które dotyczą ochrony mniejszości 
rasowych, religijnych i językowych. 


Kontrola wojskowa u zwycię” 

żonych. 

GENEWA, 26 września, (Pat) — Rada ligi zajmowała się dzi- 
siaj projektem organizacji kontroli stanu uzbrojenia w byłych kra- 
jach nieprzyjacielskich. Przyjęto tezę francuską, postanawiającą, że 
przedstawiciele 10 krajów, reprezentowanych w radzie ligi, wcho- 
dzić będą do komisji kontroli, 

Członkiem komisji nie może być przedstawiciel kraju dawniej 
wrogiego, który ewentualnie wejdzie następnie w skład ligi. 

Rada ligi władną jest zarządzić w każdej chwili dokonanie kon- 
troli nad stanem uzbrojenia w krajach nieprzyjacielskich. | 


-  MIEGKiE. 
POŻYCZKA DLA NIEMIEC. 
LONDYN, 26 września. (Pat). — 


Reuter dowiaduje się ze źródeł nie- 
mieckich, że przybędą niebawem 
do Londynu delegaci niemieccy w 
celu podjęcia rokowań w sprawie 
pożyczki międzynarodowej dla Nie 
miec przewidzianych w planie Da- 
vesa. 


O FRANCUSKO - NIEMIECKIE 
OPŁATY CELNE. 


BERLIN, 26 września. (Pat). — 
Rząd niemiecki przesłał rządowi 
francuskiemu odpowiedź na notę 
francuska w sprawie podwyższe- 
nia do 26 procent opłat celnych ze 
towary niemieckie, irhportowane 
do Francji. Nota niemiecka wyraża 
ubolewanie, że Francja podjęła kro 
ki, stanowiące przeszkody i trud- 
ności w francusko-niemieckim obre 
cie handlowym i będące w sprzecz- 
ności z duchem sprawozdania rze- 
czoznawców, 


CENTRUM PRZECIWKO ZMIA- 
NIE POLITYKI ZAGRANICZNEJ 


BERLIN, 25 września. (PAT) 
Na zebraniu berlińskiego kola 
parlji centrum powzięto rezolucję, 
wyrażającą aprobatę dla dotych- 
czasowej linji polityki, zainauguro 
wanej przez b. kanclerza Wirtha, 


a kontynuowanej przez kanclerza | 


Marksa. Jednocześnie rezolucja 
stwierdza, żę akcja stronnictw, zm 
ierzających do zmiany obecnej po- 
lityki zagranicznej Niemiec, nie 3s 
iagnie zamierzonego celu. 


GEN. TARGE — NASTĘPCĄ 
GEN, DEGOUTTE, 


PARYŻ, 24 września (Tel. wł.) 
Wychodzące w Metz pismo „„Mes- 
sir' donosi, iż na miejsce generała 
Degoutte, dotychczasowego do- 
wódcy armji reńskiej, został wy- 
znaczony generał Targe, komen- 
dant 13 korpusu w Clermont Fer- 
rand. i 


KOMUNIŚCI NIE SĄ PACYFI- 
STAMI, 


PARYŻ, 26 września. (Pat). — 
„Echo de Paris“ donosi, że w Dort 
mund i Essen doszło do starré mię 
dzy pacyfistami i komunistami. Po- 
licja szarżowała, płazując szabla- 
mi opornych. 


NIEMIECKO - ANGIELSKA „WY- 
1 MIANA MYŚLI", 


LONDYN, 26 września. (Pat). — 
Reuter donosi: Rokowania berliń- 
skie w sprawie angielsko-niemiec- 
kiego układu handlowego były zwy 
kłą wymianą myśli co da ogólnych 
możności zawarcia układu. Delega- 
ci niemieccy i angielscy nie byli u- 
poważnieni do przyjęcia jakichkol- 
wiek zobowiązań w imieniu swych 
rządów. 


Czy zabójca Worowskiego jest 


nienormalny? 


Wyrok sądu szwajcarskiego na Conradiego. 


Paryski „Journal” otrzymuje 
Genewy szczegóły głośnej afery w|świadczając przytem, że broń jest 
genewskim „bar Maxima”, dziękijnabita. 
której zabójca bolszewickiego dele-| Niepokój zaczął sie zażnacząć do 
gala na konferencje w Lozannie, j piero wówczas, gdy przekonano się 
Worowskieśo przypomniał się po-jże rewolwer istonje by; nabity i 
nownieę apinji świata, dy po skonsumowaniu wielkiej 
_ Korespondent dziennika informu |ilości szampana, Conradi począł 
je, że bezporednio po ułaskawie-|manifestować wręcz przejawy dzi- 
miu w procesie o zabójstwo Worow | kości. Jedną z tancerek, która od- 
skiego, Conradi pozostając na wol-| mówiła opuszczenia zakładu w je- 
ności w Szwajcarji, poświęcił się za| gc towarzystwie Conradi ugryzł w 
wodowi agenta ubezpieczeniowego| gardło aż do krwi, drugiej przyło- 
pozatem zaś ostatnio już, reprezen-| żył lufę rewolweru do skroni, gro- 
tował pewną wielką hurtownię jajjżąc zabójstwem w razie analogicz= 
i masła w Lozannie, tym cha-; nej odmowy. 
rakterze Conradi przyjeżdżał czę-| Przerażony dyrektor zakładu za- 
sto do Genewy, gdzie oddawał się|wiadomił telefonicznie policię, po- 
zapamiętale nocnym hulankom włczem polecił tancerce ulecłość wor 
licznych dancingach tego miasta,| bec żądań Conradjego, W chwili, 
nazywanych tam „amerykańskiemi|Conradi wraz ze swą towarzyszką 
barami'. Conradi zrany był z pe-|opuszczał bar, czychający już u 
wnej ekstrawagancji, lecz ekstra-| wejścia policjanci rzucili się na nie- 
wagancja ta miała charakter naj-| fo, wyrywając mu broń z ręki. Po- 
zupełniej spokalny, tak, że nie za«| między Conradim i policjantami wy 
trwożyło to, ani nawet zbytnio niej wiązała się formalna walka, przy- 
zdziwiło nikogo, gdy w dniu skan-| czem zabójca Worowskiego wołał: 
dalu, ukazał się on na progu barul, Ronin mnie, jestem anar-| 
„Maxima” z rewolwerem w dłoni i| chistą! Ja się_nie boję zabić czło- |! 
rozpoczął od tege, że podsunął re- i wieka! Wy jesteście tchórze!” 


zj wolwer prosto pod ros portjera, 0-| Ta sama scena powtórzyła się w 


więzieniu Saint Antojne, tak dale- 
ce, że Conradi musiał być skrępo- 
wany. Z chwilą gdy znalazł się w 
celi nastrój jego ulegał z minyty na 
minutę błyskawicznej zmianie j u- 


stąpił miejsca kompletnej martwo- | k 


cie apatji, która nie ustawała aż do 
chwiłi, gdy Conradi, w kilka dni 
później przesłuchiwany nrzez komi 
sarza policji, oświadczył, że abso- 
lutnie nie zachował w pamięci ni- 
czego z tego, co rozgrywało się w 
barze. 


Korespondent „Journala” zazna- 
cza, że wedle powszechnej opinii, 
Conradiego należy uważać za wy- 
bitnie nienormalnego. Pod wpły- 
wem niewielkiego'nawet nadużycia 


alkoholu tracjć on ma najzupełniej| A 


świadomość swoich czynów, 


s e D 


Zabójca Worowskiego, Conradi, 
stanął przed sądem, jako oskarżo- 
ny o wyśrażanie nabiłym rewolwe= 
rem łancerkom w kabarecie oraz 
o obrazę funkcjonarjusza policji. 
Conradiego skazano na miesjąc wię 
zienia, zawieszając mu tę karę. 


Kardynałowie francuscy grożą. 


O utrzymanie poselstwa przy Watykanie 

PARYŻ, 26 września. (Pat) — Kardynałowie francuscy wysto- 
sowali do Herriota pismo, w którem domagają się utrzymania posel. 
stwa przy Watykanie, które zapewni cenne poparcie w zewnętnznej 
polityce Francji i rozszerzy znacznie jej wpływy na zewnątrz. Na- 
stępnie domagają się oni poszanowania tradycji i praw Alzacji i Lota- 
nyngji. W konkluzji pismo to stwierdza, że choć katolicy francuscy! 
nie chcą wojny z rządem, czując się w obowiązku do poszanowania 
wiary i religijnych swobód, przeciwstawiają się zarządzeniom rządu 
sprzeciwiającym się tej religii. 


o 


x 


4 LL . . 
Apel socjal-demokracji bugarskier. 

WIEDEŃ, 26 września. (Pat) — „Neue Freie Presse" podaje 
treść memorjału, wysłanego do komitetu wykonawczego II między- 
narodówki przez delegację bułóarskiej partji socjal - demokratycznej. 
Memorjał zwraca uwagę na nieznośne położenie ludności bułgarskiej 
w Dobrudży, Tracji, Macedonii i w okolicach Carogrodu i zaznacza, 
że w Moskwie starają się wykorzystać niezadowolenie i przeprowa- 
dzić zbolszewizowanie Bałkanów. 

Bolszewicy bułgarscy idą ręka w rękę ze stronnikami Stamboliń- 
skiego i przemycają do kraju broń. ; 

Przywódcy partji socjal - demokratycznej apelują do socjal - de- 
mokracji i do ludzkości wogóle, zaznaczając, iż byłby czas położyć 
kres uciskowi Bułgarji. 

e 0. a 


Straszna powódź w Szwajcarii. 


Droga na St. Gotard pod wodą. 
BELLINZONA, 26 września. (Pat) — Szw. agencja telegraficzna 
donosi, że skutkiem oberwania się chmury cały kanton Tossin objęty 
jest powodzią. Tor kolejowy w dolinie Contovalli został przerwany. 
Droga, prowadząca na Gotard, jest częściowo zalana. Niektóre miej» 
scowości są zniszczone przez powódź. Jezioro Lago Maggiore pokry 
te jest pływającemi szczątkami i wielką liczbą drzew, wyrwanych 
z korzeniami, wskutek czegos przerwano ruch okrętowy na jeziorze 
Dotychczasowa liczba ofiar ludzkich wynosi 15 osób, 


LS > 

p k ; ERY a MA ki | 
artyzantka powstańców gruzińskich. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.|kuje się do walki z ekspedycjam+ 

koresp.). Według informacji, otrzy» | karnemi w górzystych miejscowoś- 

manych w Warszawie przez posła ciach, Czerezwyczajka otrzymała 

emigracji gruzińskiej, ruch powstań nieograniczone pełnomocnictwa 

czy w Gruzji przybrał obecnie po-; wydaje masowe i bezapelacyjne 

siać ruchu partyzanckiego i redu-' wyroki śmierci, 

r SZEREG ZJ 


Federacja naddunajska. 


Praga jako centrum federacji. 


WIEDEŃ, 26 września. (PAT). 
„Neue Freie Presse" donosi z Pra- 
gi, że dr. Benesz, który po poby- 
cje w Genewie miał powrócić do 
Pragi z końcem miesiąca, przedłu- 
żył swój pobyt w Genewie. Jedna 
z czeskich ajencji telegraficznych 
podaje, że Benesz uproszony Z0- 
stał, aby opracować plan ścisłej 
współpracy i zbiżenia gospodar- 
czego, oraz celnego między Cze- 
chosłowacją, Rumunja, Jugosla- 
wją, Austrją i Węgrami, Centrum 
je pi stanowiłaby Praga. | 

a 


poglądami fachowców czechosło- 


zarysowany plan pokrywa się | 


wackich, którzy są zdajjia, że na: 
stępstwa planu Davesa muszą do- 
prowadzić do zbliżenia między pań 
stwami sukcesyjnemi, gdyż po- 
szczególne państwa są za słabe 
aby mogły stawić opór Niemcom, 
które będą pracowały całą siłą pa 
1 r a 

ry. Panuje pogląd, że środkowo-za 
chodnia orjentacja handlu czecho: 
słowackiego musi ustąpić na rzecz 
orjentacji wschodniej i południo- 
wo-wschodniej.  Jednem z na- 
stępstw planu Davesa — zaznacza 
dziennik — będzie powstanie fede 
racji naddunajskiej. 


a 6 kcwcać 


Kronika telegraficzna. 


ROSJA STRASZY, 

MOSKWA, 26 września, (Pat) — 
„Prawda” i „Izwiestja” piszą, że 
traktat angielsko-sowiecki nie od- 
| powiada interesom Rosji, a gdyby 
| parlament angielski dokonał jesz- 
cze zmian, to straci om wszelką 
wartość dla Rosji. Byłoby więc le- 
piej, gdyby Rosja odrzuciła ratyfi- 
ację, 


RAKOWSKIJ OBIECUJE. 
LONDYN, 26 września. (Pat). — 
Rakowskij, który lak wiadomo, był 
szefem delegacji do 


sowieckiego, wysłał do dzienników 
angielskich depeszę, w której po- 
twierdza swe poprzednie oświad- 
czenie, złożone podczas rokowań, 
że otrzymane z pożyczki pieniądze 
będą zużytkowane na zakupy w 
nglji. 


ZEPPELIN NAD BERLINEM. 
BERLIN, 26 września. (Pat). — 
Dzisiaj między godz, 9,30 a 10 rano 
wielki Zeppelin „Z. R. 3' przela- 
tywał nad Berlinem, Liczne tłumy 
wyległy na ulice miasta, oraz na 
dachy domów, przyglądając się ln- 
Zopęcłien, 


towź : 


rokowań w 
sprawie zawarcia traktatu anglo- 


ŚLEDZTWO PRZECIWKO „LI- 
BERTE“, 


PARYŻ, 26 września. (Pat). — 
Przeciwko „Liberte wdrożone zo- 
stało śledztwo, spowodpwame u- 
mieszezeniem wiadomości o rzeka- 
mem pojawieniu się nięmieckich 
samolotów nad Paryżem. W spra- 
wie tej Herriot konierował z na- 
czelnym prokuratorm republiki, 


ANATOL FRANCE POWRACA 
, DO ZDROWIA, 


PARYŻ, 26 września. W stani 
zdrowia sędziwego Anatola Fran- 
cea nastapiło lekkie polepszenie. 


NA KRESACH PŁONĄ LASY. 


NOWOGRÓDEK, 26 września. 
(Pat) — Z niewiadomych przy- 
czyn zapalił się las w gminie Zdzję 
ctoł, pow. słonimskiego. Spłonęła 
120 dziesięcin lasu. Policja przepro 
wadza energiczne dochodzenie. 

Pożar zniszczył znaczną część 
miasteczka Dereczyn. Spłonęty 44 
domy mieszkalne i 17 zabudowań 


gospodarczych. Straty płhrzymmie. 


- 


27 1X. — GŁOS POLSKI — 1924r. 


Jak się robi wywiad? 


Wskazówki dla początkujących dziennikarzy. 


Sztuka zrobienia wywiadu wy-)ści podobnie barbarzyńskie mor-|tego też właśnie względu uważa 


maga pewnych specjalnych -cech derstwo może mieć miejsce)? 


ry.” TORE) t . 32% s ; 
charakteru: trzeba być śmiałym,| „Czy sądzi pan minister, że mor | niewskazaną...) 


trochę bezczelnym i nieżle umieć: 
kłamać. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
dziennikarz, czyniący wywiady zej 


derstwo to pogorszy slanowisko 
rządu faszystowskiego?" 

„Może tak, a może nie...” 

(W notesie: 


te właśnie cechy charakteru prze- 
nosić w dziedziny życia prywatne- 
go — nie! — wcale nie! — może 
być najuczciwszym obywatelem 
państwa, wzorowym ojcem i naje 
czulszym mężem! 

Te jednak cechy charakteru o- 
budzić winien natychmiast, gdy 
przystępuje do „interwiew'u'*, 


bynajmniej nie jest wyjaśniona. 
Stwierdza dalej, że można oba- 
wiać się pewnych powikłań, 
uważa jednak za wykluczone, że 
da ich się uniknąć), 

„A jakie jest zdanie pana mini- 
stra o niedawnych ostrych wal- 
kach w parlamencie?" 

„To największe świństwo, jakie 
s można sobie wyobrazić!" 

Temat — rzecz drugorzędna — 
trzęsienie ziemi w Japonii, eksplo- 
zja w Bukareszcie, zamach na Sei- 
pla, dowolnie obrany pojedynek, 


stry sposób potępia niegodne me- 
tedy walki parlamentarnej i stwier 
że naruszają 


(W notesie: Pan minister w o-| 


dyskusję na ten temat za bardzo 

. 
Minister wstaje, spogląda na ze- 

garek: í 


„Mam wrażenie, że deszcz już 


tarz, Pan minister kon- | nie pada!" 
znakomitemi osobistościami, musi | statuje, że sytuacja we Włoszech, 


„Tak jest, panie ministrze!” 
„A więc... żegnam panal“ 
(W notesie: Po tak wszechstron 


nie (nem omówieniu najaktualniejszych 


zagadnień politycznych doby bie- 
żącej — rozmowa zeszła na tory 
| bardziej prywatne. Poruszyliśmy 
„w niej cały szereg kwestii, z które 
mi niestety nie możemy podzie'ć 
się z czytelnikami z łatwych da 
zrozumienia względów natury poli 


tycznej). 
. 


> ka 


A nazajutrz czytelnik drżąca z 
t emocji ręką cqhwyci numer i w na- 


Nr. 905 


Praca oświatowa YMCI. 


Kto chce może się dużo nauczyć. 


Dzięki wielkim wysiłkom komite 
tu miejscowego polska Y. M. C. A, 
zdobyła nową siedzibę przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 89, która oddana 
będzie młodzieży od 1 listopada, — 
W nowym tym lokalu będzje 5 sal 
wykładowych, urządzonych z wiel- 
kim komfortem. <r= 44657 ; 12 

Oprócz nauki w salach wykłado- 
wych każdy słuchacz będzie miał 
prawo korzystać z bibljoteki bele- 
trystycznej lub naukowej, z czytel- 
ni pism i gazet, z odczytów i kon- 
certów, brać udział w życiu klubo- 
wem i towarzyskiem, a za dodatko- 
wą opłatą korzystać ze sportu, bu- 
fetu i kawiarni amerykańskiej, Dla 
ludzi, chcących pracować społecz- 
nie, otworzy się wielkie pole dzia- 
lania na terenie Y. M. C. A. 

Dział naukowy polskiej Y. M. C. 
A. prowadzić będzie, wzorem lat 


angielska, składająca się z okolo 
400 książek. Obecnie rozpoczęły 
się już kursy początkowe i średni 
Kurs wyższy rozpocznie się w paź- 
dzierniku. Oprócz pauki języka wy 
kładana będzie korespondencja an- 
gielska, 

Kurs języka niemieckiego cieszy 
się także znaczną frekwencją, śdyż 
język ten jest w życiu przemysło- 
wo-handlowem w Łodzi bardzo po- 
trzebny, — Na kursach wykłada 
pierwszorzędna siła nauczycielska. 
Prowadzone są kursy początkowe i 
średnie, 

Kursy języka francuskiego roz- 
poczną się także wkrótce. Urucho- 
miony będzie kurs początkowy i 
średni, W miarę rozrostu kursów 
niemieckiego i francuskiego organi- 
zacja ich będzie dostosowana do 
wzoru kursów angielskich. 


zabójstwo Matteotłiego, rozruchy 


dza kategorycznie 


one kardynalne zasady parlamen- | preżeniu przeczyła $ensacyjny wy 


ubiegłych kursy językowe i handlo-| Druga grupa kursów, to kursy 


koma nk, godowe = RER ZSRĘAA zem. |0* 7”. mbość Aeree eee i aaa "wm aji. ata dow, 
S e c pe A wół ią a pine OSIĄ WE jaj z kursów ieztkówy ch najwięk Dera atk i Raią o handfu. 
wywiadu; ini bę moleza s 2 y T eS : , 

Osobistość — ma interlokułora tee tko obchodzi? spolszczył Wład. Best. szą frekwencją cieszy się język an-|Na kursach wykładają bardzo do- 
dowolnie użyć można: ministra, |+p,, PLENO te zabitje PREPRSEY É sielski. Kursy angielskie prowadzo|bre siły, jak prof. Jerzy Kamiński 
boksera, komedjopisarza, footbal:- z ak Amars . sl Komunikat. ne są na szeroką skalę, oprócz nau-ļi inż. Szosland. Kursy tego rodzaju 
stę, posła, primabalerinę lub gwia- | teg o Bo 80 ale DYS e ~ [ki systematycznej, prowadzonejļ|umożliwiają dalsze handlowe kształ 
zde filmową (bez różnicy płci) -— eme: Zarząd Ł K. 5. zawiadamia | przez rodowitą angielkę i dobrą si-|cenie się jednostek pracujacych w 


rzecz główna, by osobistość owa 
zechciała dzieńnikarza przyjąć 
reszta — obojętna. 

Uwaga: w wypadkach wyjątko- 
wych można opublikować inter- 
wiew z osobą, która wcale nie 
chciała naszego specjalnego wy- 
słannika” przyjąć, 


odpowiada nasz rozmówca, że nie 
sądzi iżby zabójstwo Matteottiego 
zachwiało stanowisko rządu wło- 
skiego. W dalszym ciągu w spo- 
sób wyczerpujący informuje nas 
o swych poglądach na znaczenie 
Mussoliniego, jako przewodnika 
Włoch na drodze ku odrodzeniu. 
stwierdzając jednocześnie, że pre- 


Sposób. „Proszę zameldować |mier włoski stoi na gruncie całkó- 
p 4 
panu ministrowi, że chcę z nim] wicie neutralnym). 
SE i u 
mówić". „Co sądzi pan minister o zacho- 


„W /akiej sprawie?" 

„W charakterze przedstawicielu 
prasy!" 

Sekretarz zwykle milknie po ta- 


kiej odpowiedzi — przed oczyma; pana ministra w kwestji 


ałyskawicznie przesuwa mu ię 
mach „New York Heralda" i 
dziesięć maszyn rotacyjnych „Ti- 
mes'a'" — nie podejrzewa, że jest 


Z M O ZO WO R O OZ I 1 A A PZ NN, 


waniu się Amendoli?" 
„A to co za ptak?!" 
„Hm...“ 
(W notesie: Co się tyczy zdania 


nii przywódcy opozycji, Amendol;, 
to jest ono całkowicie potępiają- 
ce, Interlokutor nasz daje jednak 


wyraz swemu wrażeniu, że ze 

się korespondentem „Kurjera Pi- | względu na małą popularność leśc 
kutkowskiego'”. | posła — nawet największe wysiłki 
„Moje uszanowanie, panie mini- |jego nie zdołają osłabić mocnej 


strzel". 

„Dzień dobry, czem mogę 
żyć?" 

(Zapisać w notesie: Pan minister 
wita nas miłym uśmiechem 1 jak- 
najuprzejimiej prosi o poinłormo- 
wanie go o celu naszej wizyty). 

„Czytelnicy nasi chętnie dowie- 


słu- 


pozycji rządu). 

Czy mord ten może spowodo- 
wać jakiekolwiek zatarói na grun- 
cie międzynarodowym?" 

„Panie!.. czy ja jestem 
kiem?!" 

(W notesie: Na to nasze, przy- 
znać należy, może nieco niedys- 


proro= 


dzieliby się o zdaniu pana ministra | kretne zapytanie — uśmiecha p. 
o morderstwie Matteottiego". min. zagadkowo i oświadcza. iż 
„Co tam o:tem gadać! — czło- |nie może ra nie odpowiedzieć 
wiek nie żyje i basta!" gdyż ze wzślędów zrozumiałych 
(W notesie: Pan minister wyra- | obawiać się na prawo w konse- 


ża swe głębokie ubolewanie, że w 
wieku kultury, pary i elektryczno- 


kwencji naszej rozmowy pewnych 


ipowikłań dyplomatycznych — z 


(W notesie: Po krótkim namyśle swych członków, iż w sobotę ti. 


kampa- | 


handlu i przemyśle, które odczuwa - 
ją brak takowych i życzyłyby sobie 
je uzupełnić, Kursy matematyczne 
obejmują narazie początki algebry 
i geometri z planem stopniowego 
rozszerzania i pogłębiania tych stu- 
djów. Sa one ważne dla ludzi pra- 
cujących technicznie, a mających 
braki matematyczne. 


łę pedagogiczną panią Geselle, ist- 
nieje także klub angielski dla słu- 
chaczów kursów średnich i wyż- 
szych. prowadzonych przez dyrek- 
tora Y. M. C. A. pp. A. A. Eber- 
sole'a. Klub angielski ma na celu 
wprawianie swych członków w kon 
wersacji angielskiej. Przy specj 

i 


dnia 27 września r. b. o godz. 7-ej 
wiecz, w pierwszym terminie, 
a o godz. Bej jako w drugim ter- 
minie, odbędzie sie w lokalu wła- 
isnym przy ul. Piotrkowskiej 92 
| (parter) 


| Madrwyrzejne Orólne Zebranie 


członków Łódzkiego Klubu 'Spor- istjieje czytonia pism amierykZA: 


skich i angielskich, oraz bibljoteka 


Ot wszystkich członków ź : - 
pożądana Nauczycielstwo w walce o byt. 


Porządek dzienny: 
1) Zagajenie. 
2) Wybór prezydjum. 
3) Sytuacja finansowa klubu. 
4) Wolne wnioski. 
Za Zarząd: i 


)Łukasiewicz (—) Woźniak 
Sekrefarz. Prezes 


O pobory sierpniowe —Termin strajku odłożony. 


(b) W dniu wczorajszym odbyło] „Wobec oświadczenia p. wice- 
isie walne zebranie nauczycielstwa | prezydenta Groszkowskiego, że 
|szkół wieczornych, na którem by-| sprawa poborów sierpniowych dla 
ły omawiane następujące sprawy: nauczycjelstwa szkół wieczornych 
wypłata poborów _ sierpniowych | będzie załatwiona korzystnie na 
oraz warunki pracy w bież. roku najbliższeme posiedzeniu magistra- 
szkolnym, Przed przystąpieniem | u, — zgromadzeni na walnem ze- 
do porządku dziennego przewodni |braniu postanawiają termin osta- 
czący p. Matulak złożył sprawo-jteczny strajku odroczyć do 4-$0 
zdanie z dotychczasowych zabie. |października, w którym to dnitut ód 
gów, czyniońych w sprawie wy-| będzie się dalszy ciąg tegoż zebra- 
| płat poborów sierpniowych i o-!nia. 


e . 
Pi 2 
Yy C Z 2 n świadczył, iż delegacja związku na W drugiej  kwestji porządku 
[| 


uczycielskieśo -w magistracie o- dziennego tyczącej się nowych wa 
Noworocznych 


trzymała od p. wice - prezydenta runków płac wielkie rozgorycze- 
Groszkowskiego przyrzeczenie za-,nie wśród zebranych wywołało o- 
łatwienia tej sprawy na najbliż-| świadczenie p. Matulaka o nowym 

jest przesłany 99g_1|szem posiedzeniu magistratu. projekcie wypłat wydziału ośw. 
; o ij s n Podczas przeszło dwugodzjnnych | kultury wyłącznie za godziny prze 
6 | pr Po dłuższych deba- 

A K t obrad mówcy w przemowach|pracowane. o y 
Kosz Kwiatów, 
nabyty w jedynei stylowej 

ARWIACIARNI firmy 
| i ul Prez. Narutowicza 27 
i MA Salwa (Dzielna; 


( 
54.1 


Kulturalnym sposobem | 
| wwerażenia szczerych 2 
i 


swych wskazywali na ciężkie ma-| tach w sprawie tej przyjęto rezolu- 
terjalne położenie nauczycielstwa cję, w której natczycielstwo do- 
z powodu nieregularnych wypłat maga się utrzymar'a zeszłorocz- 
poborów. W rezultacie przyjęto nych zasad, t.j. wypłat określo- 


i następującą rezolucję: nych honorarjów miesięcznych. 


Wszystkie domy wyglądały jedna-| bylem zmuszony opowiadać histo- 
kowo, ale ani jeden — gościnnie. |rje, które brzmiały prawdziwie. 
Podczas, $dy się stoi za drzwiami 
kkuchennemi, rozwija się w nas 
'chęć przekonania danych miesz- 
Lańców i zwrócenia na siebie ich 
uwagi, a te właśnie cechy są uzna- 
ne przez krytyków za dobre stro- 
ny opowiadania. Jestem przekona- 
ny. że podczas włóczęgi stałem się 
dobrym pisarzem realistycznym. 
Realizm jest jedyną rzecza, którą 


JACK LONDON. 


Wyznanie. 


(Dalszy ciąg). 


Gdy przebyłem z jakie 12 przecz 
nic otrząsnąłem się z nieśmiałości 
i postanowiłem znowu spróbować 
szczęścia. Było już prawie ciem-| 
no, gdy zapukałem do drzwi ku- 
chennych, na które padł wybór. 


— O ile nam wszystkim będzie 
się tak powodziło, jak panu — 
rzekłem -- to zabraknie przecież 
ludzi do noszenia kamieni, 

Móglbym przysiąc, że w oczach 


Zapukałem bardzo ostrożnie, 
Otworzyła mi drzwi kobieta w śre- 
dnim wieku, o miłem obliczu, Mo- 


mentalnie obmyśliłem, co jej opo- 
wiem, Trzeba bowiem wiedzieć, 
że żebrak zależy w dużym stopniu 
od historji, które zmyśla. Odrazu 
w pierwszej chwili musi on osza- 
cować swoją ofiarę. Następnie mu- 
si opowiedzieć historję, odpowied- 
nią do usposobienia i tempera- 
mentu danej ofiary. W tem wła- 
śnie tkwi punkt ciężkości. Trzeba 
w mgnieniu oka ocenić sytuację i 
niezwłocznie zacząć onowiadąć. 
! Ma się tylko minutę czasu na przy 


kobiety zagościł uśmiech. Co się 
tyczy mężczyzny, był on zaskoczo- 
ny. Do dziś nie wiem, czy to ze 
zmartwienia, że po jego reformie 
zabraknie ludzi do mnoszenai ka- 
mieni, czy też wskutek mojej bez- 
czelności. 
— Nie chcę dła was marnować 
moich cennych słów — zamruczał./ 
Ukłoniłem się nisko i spytałem:; 
— Więc nie dostanę nic do je- 
dzenia? > í 
Człowiek podskoczył., Był to du- 
ży meżczyzna, Byłem obcym i;danie powinno wywołać pożądany 
ziiajdowałem się.w obcym kraju, 


efekt, Szczęśliwy włóczęsa musi 
a oczy sprawiedliwości śledziły| być artystą. Musi wymyślać hisło- 
mnie. Uciekłem więc jaknajszyb-|rje, nie na podstawie swojej fanta- 
ciej. zji, lecz według oblicza osoby, któ- 


—- Dlaczego nazwał mnie nie-|ra otwiera mu drzwi, wszystko je- 


dno, czy to jest oblicze mężczyzny, 


można zamienić na środki odżyw- 
cze, słojąc przed drzwiami kuchen 
nemi, 


| Pamietam doskonale, 
dowałem się w areszcie poficyj- 
nym w Winnipegu (stan Manito- 
ka), Chciałem jechać kanadyjskim 


pociągiem na zachód. Policja wy- 


magala jakiejś historii i tę momen- 
talnie wymyśliłem, Wszyscy poli- 
cjanci byli stale w.słębi lądu, cóż 
więc mogłem lepiej zastosować, 


' gotowania. To zmyślone opowia- |niż historję morską? Przy tem nie 
| mogli mnie złapać, 
iłem więc 


Opowiedzia- 
wzruszającą  histłorję o 
moich przygodach na statku „Elen- 
more", (Widziałem kiedyś słątek 
tej nazwy,. stojący na kotwicy w 
San Francisko). 

Byłem jakoby angielskim chłop- 


siebie, gdy. już furtka ogrodowa kobiety lub dziecka; czy jest miłe | cem okrętowym. Lecz mój akcent 


wdzięcznikiem? — pytałem owa 


zamknęja sie za mną. — Cóż do 
djabla dał mi, że mogłem się oka- 
zać niewdzięcznym? lub białe, Wszystkie 

Przer okno mogłem go jeszcze jtrzeba wziąć pod uwagę. Sądzę 0- 
obejrzeć. Jadł dalej spokojnie swój| becnie, że moje powodzenie pisa- 
pasztet. rza mam do zawdzięczenia do- 

Teraz straciłem prawie całą od- | świadczeniu z tych czasów, kiedy 
wagę. Przechodziłem obok wielu byłem wlóczęśz. Ażeby uzyskać 


lub złe, hoine czy skave, 


skie czy chrześcijańskie, czarne 


żydow- | wydawał się 


tym policjantom po- 
dejrzany, Wymyśliłem więc zaraz 


szczegóły|nowe dodatki, Urodziłem się niby 


to w Stanach Zjednoczonych i tu 
zostałem wychowany. Moi rodzice 
umarli, a mnie wysłano do dziad- 


| ków do Anglii. Oni właśnie oddali 
c „mnie na pokład „Elenmore". 
domów, nawet nie zapukawszy.|pożywienie, niezbędne do życia,|piłan tego slatku chyba mi prze-iśnieg lub góry; złoty kolczyk wi 


Ka- 


jak znaj- 


baczy, że tego wieczoru tak żarli- 
wie oczerniałem przed policjanta- 
mi jego dobre imię, W mojej hi- 
storji był on srogi, ordynarny, gbu- 
rewaty i diabelski przy wymierza- 
niu kar. Uciekłem ze statku „E- 
lenniore", -gdy stał on na kotwicy 
w porcie Montreal. 


Spytali mnie, skąd się tu wzią- 


łem w Kanadzie i dlaczego chcę 
udać się na zachód? 
Momentalnie wymyshłem za- 


meżną siostrę w Kaliłornfi. Ona się 
mną zajmie. Szeroko rozwodziłem 
się nad jej dobrem sercem. 


Ale policjantom to 
wystarczało. 
tywać, co robiłem na „Elenmore” 
przez te dwa lata, zanim uciekłem 
i gdzie statek się przez ten czas 
obracał? Przedsiewziąłem więc na 
poczekaniu podróż naokoło świa- 
ta. Wszystko w tej historji było: 
straszne morza, wielkie burze i 
orkany. Jeździłem do wszystkich 
portów siedmiu mórz, byłem w In- 
djach, Ranśoonie i Chinach, tama- 
łem lód przy Kap Hornie, i w koń- 
cu przybyłem do Montreal. 
Potem wszysłkiem . kazali m 
chwilę poczekać i jeden z nich wy- 
szedł, podczas śdy ja śrzałem się 


rad tem, co oni jeszcze wymyślą. 
Jęknęłem niedostyszalnie, gdy za- 
uważyłem, kogo ze sobą sprowa- 
dzili, Był to wysoki człowiek opa- 


lony na bronzowo, nie przez wia-! 


try prerji; chód jego był kołyszący 
nie wskutek chodzenia przez 


jeszcze nie | wypytywać. 
Zaczęli mnie. wypy- | kaś 


przy ognin i łamałem sobie słowę| 


jeog uchu nie był ozdobą cygań- 
ską. W tych oczach, które teraz 
ra mnie patrzyły, widziałem nie- 
zatarty ślad błysku morza. Teraz 
mam twardy orzech do zgryzienia! 
Dookoła mnie stoi pięciu polipów 
| obserwują mnie podejrzliwie, a 
ja nigdy nie przejeżdżałem Chiń- 
skiego morza, nie byłem na Kap 
Hornie, nie widziałem TIndji i Ron- 
śoonu. Bylem stropiony. Przeraże- 
nie opanowywało mnie na widok 
tego starego wilka morskieśo ze 
złotym kolczykiem w uchu. Kto to 
jest?” Czem był? Muszę sie tego 
dowiedzieć, zanim zacznie mniec 
Musze wynaleźć a - 
mełodę postępowania, bo w 
przeciwnym razie policjanci zapro- 
wadzą mnie napewno do celi wię- 
ziennej, Gdy zacznie mnie pytać. 
przedtem niż się dowiem, co on wid 


+2 będę zsubiony. Nie sądźcie jed- 


nak, że uzewnetrzniłem moje za- 
kłonotanie ped tymi stróżami bez 
pieczeństwa publicznego w Winni- 
peg! Przywiłałem się ze starym 
marynarzem radośnie, wesoło i z 
oznakami zadowolenia, jak tonący, 
który widzi ratującego, Nareszcie 


d widze człowieka, który mnie rozu- 


mie i który potwięrdzi moją bistor- 
je morską i uzna jej prawdziwość, 
To była rola, którą musialem do- 
brze odeśrać. 

Przedewszystkiem zarzuciłem go 
pytaniami o jeso życiu. Chciałem 
poznać charakter człowieka. sądzi- 
łem bowiem, że uratuję się przy 


ieńo pomocy, 


(Dalszy ctas nastąpi). 
(Tiumaczyła Nw.) 


Nr. 265 


we 


Rząd í Samorządy. 


Analizując przed kilku dniami 
przebieg zwołanej w magistracie 
konferencji w sprawie reorganiza- 
cii gospodarki samorządowej, 
stwierdzilismy ujemny wynik tej 
konferencji. 

Przyczyny takiego słanu rzeczy | 
dorzuł było łatwo w 
tisto; owaniu się czynników sa- 


ać się możną 
m > 


27 IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. i 


Sprawy robotnicze. 


Dzisiejsze wypłaty dia, bezro- 
botnych. 

Magistrat m. Łodzi podaje doj 
publicznej wiadomości, że w sobo+ | VI 
tę, dnia 27 b. m., w godzinach od! 

i pół rano do 3 i pół po południu 


rejestracyjne od 3001 do końca; 
I biuro wypłat, ul. Piramowicza 
nr. 5, prawa oficyna, II p. — dla 
bezrobotnych, zarejestrowanych 


'orządowych do pewhych zaga-!b<dzie uskuteczniona wypłata 4,] w VII biurze rejestracyjnem i po 
drień polityki komunalnej. 1516 rat zasiłku bezrobotnym w; siadających numerki rejestracyj- 
Nie można bowiem zagadnień następujących biurach: + ne od 3251 do końca; 


tych rozpatrywać pod kątem wi-jI bjuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, i 


dzenie rozdzielnika partyjnego, ja- 
ko to właśnie uczynił zarząd m, Ło 
dzi. Nie można spraw, związanych 
z sanacją zabaśnionej gospodarki 
samorządowej stawiać w płaszczyź 
nie demagogicznej walki o wpły- 
wy. Nie można jednem słowem z 
samorządu czynić... samo-władzy, 
Ale jstnieje i odwrotna strona m2- 
dalu: stosunek rządu centralnego 
do samorządów. 

l w tym niereśulowanym odtąd 
stosunku upatrywać należy do pe- 
wnego stopnia przyczyny cało- 


kształtu niedomagań gospodarki 
komunalnej. 
Samorządy bowiem dłuższego, 


czasu nie polegały żadnej istotnej 
kontroli władz centralnych, to też 
gospodarka ta wygląda dziś fatal- 
mie, a tego stanu rzeczy przemi|l- 
czeć nie można. 

Uczyniono wprawdzie w swoim 
czasie w Łodzi próby zbadania sta 
nu gospodarki; powołano do życia 
specjalną komisję kontrolną pod 
przewodnictwem radcy. Szokalskie 
gc z najwyższej izby kontrolnej, 
ale próby te zostały zaniechane. 

Równolegle jednak z tym bra- 
kiem nadzoru nad całokształtem 
pracy samorządu łódzkiego szło zu 
pełne jgnorowanie jej potrzeb i 
i aspiracji zarówno ekonomicznych 
jak kulturalnych. Najlepszym wy- 
kładnikiem ` tego stosunku War- 
sząwy do Łodzi jest fakt, że rząd 
nie udzielił funduszów na budowę 
gmachów dla urzędów państwo- 
wych, które gnieżdżą się Bóg wie 
gdzie lub zajmają lakale szkół czy 
zakładów społecznych. 

Z drugiej strony władze central- 
ne wskutek tego braku kontaktu i 
ścisłego wglądu w bieg spraw ma- 
chiny komunalnej zupełnie nie o- 
rientowały się w stosunkach łódz= 
kich, które wymagały z wielu naj- 
rozmajtszych przyczyn zastosowa- 
nie całkiem innych metod, jak to 
miało miejsce przy przeprowadza- 
niu sanacji innych komun miej- 
skich. 

Łódź, ze względu na swój cha- 
rakter robotniczo - przemysłowy, 
wymaga specjalnego typu wojewo- 
dy, jedynego chyba w całem pań- 
stwie i specjalnie wyszkolonych u- 
rzędników administracyjnych. 

Wojewoda łódzki — to człowiek 
z taktem i umiarem, który swym 
autorytetem» potrafi likwidować 
wybuchające tak często konflikty, 
a 2 drugiej strony musi się posia- 
dać świetne wyczucie nastrojów 
zarówno w masach 
jak i w przemyśle, 

Tak samo więc przy analizie mel 
Lod sanacji, należało w odniesieniu 
do Łodzi zastosować bardziej wła- 
świe 1 szczegółowo opracowane 
plany. Nie uczyniono teśo w spom 
mianych już przyczyn: nie znamo 
stosunków łódzkich i nie orjento- 
wana sie zupełnie w potrzebach 
tegn wielkiego środowiska pracy. 

To też przysłano mafgistraiowi 
szema* „pian sanacji, © którym 
we wiele dałoby się powiedzieć. 

W plame tym patował zupełny 
chaos, artystyczne pele-mele, ist- 
uy groch z kapusta. 

Obok rzeczy zasadniczych i wa- 
żnych a przytem bardzo rozległych 
i ogólnych, wymagających grunto- 
wneśo rozpa'rzenia, umieszczone 
zostały szczególiki i głupstewka, 
aż nadto wymownie świadczące o 
znajomości spraw przez dygnita- 
«zy munisterjalnych. 

Główny zaś sens tych sanącyj- 
nych oszczędności w gospodarce 
komunalnej szzadł w kierunku te- 
dukcji urzędników, redukcji eta- 
tów i redukcji płac. Jednem sło- 
wem przy uzdrawianjiu gospodar- 
ki komunalnej wzotowano się na 
starych wypróbowanych metodach 
oszczędności na uzzędnikach, Wy- 
daje nam się jednak, że na tej pod- 
stawie nie można będzie oprzeć 
sanacji finansów, komunalnych, a 
zwłaszcza nie będzie można uzdro 
wić zabaónionych stosunków, ja- 
kie panują pomiędzy władzami 


cemisażnomi a samorządami. A. R 


rohotniczych| w 


X biuro wypłat, Wólczańska 253, 
parter, — dla bezrobotnych, po- 


nowo wybudowaaa szkoła tow. RE e a j 
siadających numerki rejestracyj- 


akc, I. K. Poznański; czynne bę-' = 

dą 2 kasy: I kasa — dla bezro;| 2e 043251 do 3800. — ` 
botnych, posiadających numerki I, V, VHI iX biura rejestracyj- 
rejestracyjne od 3251 do 3500;;79 Tie są wyżej wymienione, po- 
II kasa — dla bezrobotnych, po-|"i%waż nie zarejestrowały odpo- 
siadających numerki rejestracyj- więdniej liczby bezrobotnych. 

ne od 3501 do 3.800; i W celu umożliwienia magistrato 


III bi SIENY wi sprawnej wypłaty zasiłków wzy 
iuro wypiat, Helenow, CZYNNE wa się osoby zainteresowane, aby 
będą 3 kasy: I kasa — dla bez- z y y 


re jzgłaszały się po odbiór do pvo- 
robotnych, posiadających numer | szczególnych kas z takiem wyli- 
ki rejestracyjne od 3501 Oiczeniem, żeby bezrobotni, posiada 
3500; IT kasa — dla bezrobot- jący pierwsze sto kolejnych nume- 
nych, posiadających numerki rei] rów, przybywali o godzinie 9 i pół 
jestracyjne od 3501 do 3800; rano, środkowe sio numerów 
IV biuro wypłat, Rokicińska 58, |około 12 w południe, końcowe zaś 
I piętro, dom „Widz. Manuf. | numery — około 2 po południu. 
dla bezrobotnych, posiadających | Podkreśla się, że wypłaty odby- 
numerki rejestracyjne od 3251 |wają się podług kolejnych nume- 
do 3460; rów kart rejestracyjnych, posiada- 
V biuro wypłat, Wodny Rynek —|nych przez bezrobotnych, którym 
dla, bezrobotnych, zarejestrowa-|w danvm dniu wyznaczono wypła- 
nych w IV biurze rejestracyjnem jtę zasiłku, nie zaś podług kolejno- 
i posiadających numerki  reje- ści przybycia; przybywanie przeto 
stracyjne od 3461 do”3750; |zawcześnie niepotrzebnie powodu- 
VI biuro wypłat, Pańska 106, fa- je tworzenie się ogonków, a ntzv- 
bryka K. Eiserta — dla bezro- bywanie po terminie uniemóżliwia 
botnych posiadających numerki sprawność wypłaty. 


Echa zajść w fabryce Geyera. 


Robotnicy odwołują się do interwencji władz po” 
licyjnych. 

W sprawie głośnego incydentu w rząd fabryki zwolni! go z obowiąz- 
fabryce Geyerów, w czasie którego KÓW. 

jeden z kierowników Petrykowski! ARE RDA, j ar. d 

3 ; stawicielowi związku, że zajmie się 

groził robotnikom rewolwerem, kla łą strawą polecił policji 

sowy związek zawodowy zwrócił przeprowadzić dochodzenia prze- 

się do somisarza rządu Iżyckicgġgo z ciwko p. Petrykowskiemu, Wynik 


| 


prośbą o zajęcie się osobą p. Pe- lych dochodzeń został skierowany 


(rykowskieśo w tym sensie, by za- do prokuratora. 
x 


Gdy w Łodzi Kryzys panuje. 
Można zpowodzeniem redukować ilość pociągów. 


Na podstawie danych, zawar- 
tych w wydawnictwach statysły- | półroczu r. b. 
cznych magistratu m. Łodzi, uzy-| Przywóz wyrażał się następują- 
skujemy następujący obraz ruchu cemi liczbami: 


towarowego w Łodzi w pierwszem 


omisarz Iżycki przyrzekł przed | urząd miar i wag I funkcjonarjuszy 


Jacy farmaceuci 


5 


O uczciwy handel tytoniowy. 


Delegaci hurtowników łódzkich w generalnej 
dyrekcii monopolu. 


OQneśdaj udała się do generalnej 
dyrekcji monopolu tytoniowego w 
Warszawie delegacja związku hur- 
towników tytoniowych woj. łódz- 
kiego w składzie pp. Marcinkow- 


władz już chociażhy ze względu 
na ośromną konsumcję wyrobów 
tytoniowych w przeszło półmiljo- 
nowem przemysłowem mieście Ło- 


- i Da. dzi i okolicy, zamieszkałej przez 
skieśo (firma „Granit*), Pawlaka|3 mjljony mieszkańców, 
(Tomaszów), Truka (Pabjanice), Wobec powyższego zebrani 


Bogusa (w imieniu inwalidów ulicz 
nych sprzedawców) i Piątkowskie 
go (firma „Wojpol') z poniżej przy 
toczonym memorjałem. 

Właściciele hurtowni tytonio- 
wych woj. łódzkiego jednomyślnie 
postanawiają na organizacyjnem 
zebraniu w dniu 21.1X 1924 r. po- 
wołać do życia „Wojewódzki zwią 
zek hurtowni tytoniowych”, celem 
stworzenia instytucji, która w po- 
rozumieniń z władzami monopolo- 
wemi i skarbowemi 


przedkładają jednomyślnie uchwa- 
loną rezolucję: 


„Biorąc pod uwagę ciężkie po- 
łożenie na rynku tytoniowym w 
Łodzi, spowodowane zbyt skrom- 
nym przydziałem wyrobów tyto- 
niowych przez generalną dyrekcję 
monopolu tytoniowego i niedosta- 
teczną produkcję rządowej fabryki 
w Łodzi, wojewódzki związek hur- 
towni tytoniowych, chcąc zaradzić 
niezdrowej spekulacji uprawianej 
przez samozwańczych hurtowmi- 
ków — zawodowych handlarzy de= 
talistów, prosi o jaknajszybszą in- 
terwencję w tym kierunku. Równo 
cześnie pros: uprzejmię o zmianę 
sposobu wpłacania na bezpośred- 
nie składanie należności za towar 
do kasy fabryki bez pośrednictwa 
PKO. co naraża na straty hur- 
towników, wpłacających gotówkę 


stałaby na straży sprawnego fun- 
kcjonowania hurtowni tytoniowych 
przy równoczesnem prowadzeniu 
rzez swoich członków :uczciwefio 
FATE wyrobami tytoniowymi. 


Zebrani stwierdzają uiedostale- 
czne przysyłanie przydziału papie- 
rosów i tytoniu dla okręgu łódzkie 
go bez uwzględnienia zapotrzebo- Ze ró 
wania tutejszych palaczy na papie-| z góry, a czekających niejedno rot 
rosy ustnikowe i dlatego zwracają] nie po kilkanaście dni na odbiór 
się z prośbą do kompetentnychi towaru. 

A A G 


Miara i waga muszą być spra- 
wiedliwe. 


Niewolno ani używać ani przechowywać odważ- 
ników niestemplowanych. 
przy rewiziach wypadków tłuma- 
czenia się nieznajomością prawa, 
“przypominamy, iż nietylko nie wol- 
no posługiwać się niecechowane- 
mi narzędziami mierniczemi, ałe i 
przechowywać je pod karą wyso- 
kiej śrzywny. = i 
Należy zaznaczyć, iż miesięcznie 
urząd miar przekazuje sądom de 
200 podobnych spraw. 


(b) W związku z rewizjami na- 
rzędzi mierniczych (wagi, odważ- 
niki, przymiary i pojemniki) doko- 
nywanemi obecnie w zakładach 
kandlowych i przemysłowych przez 


p. p. otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż 

do końca roku bieżaceśp ważne są 

iedynie cechy z 22, 23 1.24 roku. 
Wobec zdarzających się ciągle 


maia pracować 
w Kasie chorych? 


Przedewszystkiem zdolni i wykwalifikowani. 

(b) Przed pewnym czasem w ka-, Giebartowskiego z zapytaniem, dla 
sie chorych porzuciło pracę kilku- | czego przy obsadzaniu stanowisk 
nastu farmaceutów i na ich miej- farmaceutów pominięty został kla- 
sce przyjęta nowych ze związku | sowy związek pracowników aptek, 
zawodoweśo farmaceutów Rzeczy-| W sprawie tej p. Giebartowski 
pospolitej Polskiej. | palecił zwrócić się do nowego za- 
| gdyż mandat 


Ogółem w tem wegiel Wobec powyższego sekretarz o. | rządu kasy chorych, AŻ 
Styczeń 110.693.520 k 40.949.725 ko k. z. z. p. Łatkowski zwrócił się w jego wygasa z dniem 1 paździer: 
Luty 103.342 519 cd 98.139.725 e dniu wczorajszym „do komisarza nika r. b. 
y Aa R arda nah baa a = - Rm > 
Marzec 125.967.088 , 59.316.951 , 5 tő X s 
Kwiecień 110.417.559 „ 44.925.767 , Z d ów kole ow h. 
Maj 107.336.761 , 42.755.540 „ jaz emery J y 3 
Czerwiec 33.141.515 _, 15.140.890 » Zarzad sekcji centralnej emerytów ko: 16 poprawę bytu DILA kolejowych 
1 kwartał 340.003.120 kg. 148.399.401 kg. leiowych przy zwiazku K leińrzy ricn -| W R ydy yi ŻA. 
U » 250.895.835 ,„ 102.822.197 , czenia zawodowego polskiego ecien Toz | i e) Q zaniezęch PRIR EN za ch 
rej 1 : : patrzenia wielu spraw związanych. zih Ją | wecezniacemerytalnego dziemiie płatny 
Podane wyżej cyfry kwartalnie bami z roku ubiegłego: żali: pietia GRÓYROA aj PRZ PODRCACZZECH A 
arto porownac z podobnemi licz- pracownikach kolchoawyeha zwołwi ja] W o svtuacii obecnej emerytów kolt 
I kwar. 1928 r. 521.448.292 kg. 207.598.082 kg. niedziele, godzina 10 tano dnie 29 wrze- | jowareh i nroiektach przekształcenia i toz 
I 4 uda 409.573.866 n 156.466.964 = śnia 1924 r. ziazd ogóluokrajowy einery=| szerzenia dzialalności sekcii: 
Ii . 468.569.852 » 204.334.329 m tów i emerytek kolejowych, malacy się | e) o rozwoju i podstaw ach organiza- 
Iv, 397.698.675 ,„ 151.108.372 , odbyć w lekału związku kol. Z. Z. P. w lci 
i ` 5 Ó ilj 5 i iarszaąawie zyu licv Non wiat rr ) Dyskusia i roy ozdzniiiadrh. 
Jak widać, przywóz towarów |lo 50 miljonów kilogramów kwar- Warszawie, przyu licy Nows dk | r ke) Aa E vi y e 
jest w roku bieżącym znacznie | talnie. O tę ilo$ć zmniejszyło się| 47 m. 3. według następującezo porzack j wy ji y kd zk t £ PENA 
iej iż 5 4 t brad: h rawa poprawy hy "merrtów 
mniejszy, niż w roku zeszłym. Głó-| zapotrzebowanie węgla dla Łodzi, obrad: At, | prawa por 
wną pozycją przywozową jest wę- |w związku z panującym kryzyseņ] 1) Otwarcie ziazdu i wybór przewad-] GF sk. 
giel. Ta pozycja wykazuje w roku | przemysłowym. riczącego. i D Wolne wnioski. 
obecnym zmiżkę, wynoszącą oko- 2). Ukonstytuowanie nrezydiinn, przy- M) Zamiknięcie zjazdu. : 
i ——— 0 -——— ięcie regulainimu ziazdu. Z uwagi na ważność obrad, zarząd 
` 3) Sprawozdanie zarządu sekcji: I sekcli prosi n liczne przybycie deleg g” 
S t Í 7 .. a s . t . a) z działalności zarządu | zabiegach | czionkaów. 
ezon tyfusowy rozwija się Świetnie EE 


Epidemja szerzy się gwałłownie. Ludność musi 
współdziałać w walce, 


Według otrzymywanych przez 
wydział zdrowotności publicznej 
sprawozdań, epidemja tyfusu brzu 
sznego w Łodzi nie słabnie. — 
Dział sanitarny, niezależnie od 
stosowanych dotychczas środków 
walki z tyfusem brzusznym, pole- 
cit miejskiej izbie  odkażającej 
przeprowadzić dezynfekcję usięe 
pów w tych domach, gdzie zdarzy- 
tv się wypadki tyfusu. Prócz tego 
wydział zdrowotności publicznej 
co kilka dni wysyła do komisar- 
jatu rządu spis domów, gdzie za- 
szły wypadki zachorowań na ty- 
fus brzuszny, celem zbadania 
| ed 


nitarnego posesji i w razie zau- 
ważenia przekroczeń sanitarnych 
pociągnięcia winnych do odpowie 
dzialności sądowej. 

Wydział zdrowotności publicz- 
nej apeluje do ludności Łodzi, aby 
— nie czekając na zachorowanie 
kogoś z najbliższego otoczenia — 
przyjmowała szczepienia ochron- 
ne pod postacią pastylek i pigu- 
łek, które można nabywać w wy- 
działe zdrowotności publicznej 
(płac Wolności Nr. 2) — dział sa- 
nitarny. 


Nie pić wody surowej! 


Fryzjer, Który wygalał gotów ię 
z portfeli. 


przez policję państwąwą stanu sa-| Cech majstrów fryzjerskich wypiera się, nieczy”= 


stej owcy w swem stadku. 
(—) Cech fryzjerów donosi nam, cował. u nich Poznańczyk poginęło 
co następuje: im wiele rzeczy. i 
W roku 1919 przybył do naszego Wobec tego sprawa została skie 
miasta z Rosji niejaki Juljan Po-,rowana na drogę sądową, lecz do 
znańczyk i kupił zakład fryzjerski|rozprawy nie doszło i Poznańczyk 
R. Szylkego, Piotrkowska 124 za|załatwił sprawę polubownie. Wo- 
sumę 14 tysięcy marek, Po nabycju|hec takiego faktu zgromadzenie ce- 
zakładu zgłosił się do cechu o przy|chu kategorycznie sprzeciwiło się 
jęcie go w poczet majstrów. Star- | przyjąć Poznańczyka do swego śro 
szy cechu przyjął podanie i przed-| na ze względu na jego opinie. 
Niniejsze podajemy do wiadome- 


stawił je na zebraniu członków. — 

Gdy na ogólnem zebraniu dowie-|ści opinii publicznej w związku z 
dziano się, że chodzi tu o Juljana | wiadomością, zamieszczoną w „Głe 
Peznańczyka podniosła się silna o- 
pozycja przeciw przyjęciu go na 
członka cechu i wystąpiono z wie- 


loma zarzutami, Dwuch członków 


oświadczył, Że w casęie gdy pre 


się Polskim" z dnia 25 września o 
okradzenin przez Poznańczyka jed 
nego z khjentów, których golit w 
domit 


Zarzad cacha możsicówi irys, 


| 


27 TA. — GŁOS POLSKI — 1924 r, ' 


L życia przedsiębiorstw łódzkich 


PODSTĘPNE BANKRUCTWO 
ARONA LIPSZYCA. 


Na żądanie firmy Karol Schultz, 
przędzalnia i tkalnia w Łodzi przv 
ulicy Pańskiej 106, została ogło- 
szona upadłość firmy Arona Lip 
szyca, handel manufakturą Aleja 
Kościuszki 22, . 

Historja tej upadłości jest naste- 
pująca: z 

Aron Lipszyc przestał już wła- 
ściwie przed trzema miesiącami 
płacić swe weksle, wystawfane 
przeważnie na zlecenie swego po- 
mocnika bhuchaltera, W międzycza 
sie sprzedawał i chował towary 
nagromadzone w swoim składzie i 
gdzie się dało, kupował jeszcze na 
weksle. 

Firma Schultz, w której portfe- 
lu znajdowało się weksli Lipszycą 
va blisko 20 tysięcy. złotych, za- 
skarżyła swą pretensję i uzyskała 
tytuł wykorawczy, Celem egzeku- 
zji należyłości udał się do składu 
Lipszyca komornik, lecz składu 
uż nie zastał, Nie zastał również i 
Lipszyca, a tylko buchaltera, ak- 
cepłanta przeważnej ilości weksli 
Lipszyca. 

Okazało się wtedy, że Lipszyz 
już dawno wyfrunął z Łodzi, że od- 
dał nawet urzędowi skarbowemu 
swój patent, a dla zamaskowania 
pospiesznej likwidacji pozostaw,ł 
szyld na frontowej ścianie kamie- 
nicy, w której mieściło się jego 
przedsiębiorstwo, 

Firma Schultz, nie zwlekając dłu- 
żej wniosła o ogłoszenie upadłości 
io osadzenie Lipszyca w areszcie 
dla dłużników. 

Po wydaniu wyroku w myśl żą- 
dania firmy Schultz zarządzono 
pościg za Lipszycem i areszłowa- 
no w chwili gdy usiłował przekro- 
czyć granicę wolnego miasta Gdań 
ska. Etapem odstawiono go do Èo- 
dzi do dyspozycji sądu okręgu- 
wego, 

Lipszyc stara się o zwolnienie go 
na wolną stopę. Sąd uzależnia 
zwolnienie od złożenia 30: tysięcy 
złotych kaucji, gdyż w  międzv- 
czasie napływają dalsze zgłosze- 
nia pretensji do Lipszyca. 

Narazie Lipszyc znajduje się w 
areszcie. 


Dziś Sklepy żywnościo- 
we otwarte do 10 g. 


(b) W myśl zezwolenia minister- 


o 


UPADŁOŚĆ FIRMY SCHWARC 
I JABŁOŃSKI. 


Na żądanie spółki akcyjnej Pul- 
sa w Warszawie ogłoszona zosta- 
ła upadłość firmy Schwarz i Ja- 
błoński w Łodzi przy ulicy Mo- 
niuszki 2. Firma ta prowadziła w 
Łodzi skład perfumerji i na sku- 
tek trudności pieniężnych nie by- 
ła w stanie wykupić weksli swoich 
na zlecenie towarzystwa Pulsa. 

Sąd handlowy ogłosił upadłość, 
jednak nie przychylił się do żąda- 
nia firmy Pulsa o osadzenie współ- 
właścicieli firmy w areszcie dla 
diużników. 


UPADŁOŚĆ FIRMY CEZAR 
DRASCHE. 


Cezar Drasche po powrocie z 
Rosji uruchomił przy ulicy Łąko- 
wej małą fabryczkę włókienniczą i 
prowadził ją przez kilka lat, — 
Z chwilą nastania kryzysu sana- 
cyjnego firma Draschego popadła 
w trudności płatnicze, które skło- 
niły jej właści('ela do wystosowa- 
nia prośbv do sądu o ogłoszenie u- 
padłości, 


ra. 


Właściciel firmy przez pewien 
czas zwlekał z uczynieniem tego 
kroku spodziewając się uregulo- 
wać swe zobowiązania towarem. 
jaki posiada na składzie, gdy 
dnak wierzyciele towaru, brać nie 
chcieli, zmuszony był zdecydować 
się na taką ostateczność. 

Do podania o upadłość p. Cezar 
Drssche dołączył bilans swego 
przedsiębiorstwa, z którego wyni- 
Ka, że aktywa przekraczają pasy- 
wa o 20 tysjęcy złotych. Aktywa 
te jednak są nie łatwe do urucho- 
mienia i słąd trudności płatnicze, 

Sąd przychylił się do prośby p, 

raschego i upadłość ogłosił, 

Sprawa upadłości p. Draschego 
jest wysoce charakterystyczną d!a 
stosunków panujących obecnie, — 
Firma wykazująca bilans aktywny 
upada, gdyż nie może spieniężyć 
swych towarów, ani na ich zastaw 
uzyskać kredytu, któryby pozwo- 
lił jej utrzymać się na powierzchni 
i przetrwać kryzys, 

Wypadków takich latwo może- 
my mieć więcej. 


12- 


Malurzyści nie ofrzy- 
mają ońdroczzń. 


(b) Władze wojskowe wydały za 


b 


N- 


. 


p. Leopold Drutowski 


zgasł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 26 b. m. przeżywszy lat 54. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 23 b, m. o godz, 11-ej rano 2 domu 
żałoby przy ul Juliusza 4, o czem zawiadamiają krewnych i życzliwych zrozpaczeni tym ciosem 


Żona, córka, syn i rodzina. 


Upras 


Dzisiejsza po goda. 


Komunikat państwowego instytu- 
tu meteorolneicznego. 


Na zachodzie, w środku krajwi w zó-| 


rach polepszćnie się stanu pógody i cie- 
pleji na południo-wschodzie dość pogo- 
dñie i cieplej, na północo-wschodzie de- 
szcze i chłodniej. Wiatry zmienne, 


Warunki płacy i prary 
tla nauczycieli szkół 
j : r 
miejskich. 

Onegdaj w wydziałe oświaty i 
kultury odbyło się posiedzenie za- 
rządu szkół wieczornych miejskich 
na którem rozpatrywano i przyję- 
to regulamin. dla nauczycielstwa, 
zatrudnionego w szkołach wieczor- 
nych, Regulamin ten, po zatwierdze 
niu go przez magistrat, ureguluje 
definitywnie kwestję, dotyczącą 
pracy i płacy nauczycielstwa, za- 
trudnionego w szkolnictwie wie- 
czornem miejskiem. 


Teatr miejski, 

Dzisiaj po południu 0 sgodzinię.4 dla 
młodzieży. szkolnej „Śluby: panieńskie”. 
Wieczorem urocza komedia Niccodemie- 
go „Gałganek”* z p. Jarkowską w roli 
tytułowej; z 7. Nowakowskim w roli 
inżyniera Faqti. Gra tej główne] pary, 
jakoteż cały zespół artystyczny, błorą- 
cy udział w tej sztuce, a mianowicie pa- 
nie Rozwadowiczowa I Wernisówna, 0- 
raz panowie Fabisiak, Kliszewski, Ko- 
mornicki I Wyhbrański, zyskali zasłużo- 
ne uznanie prasy ! zbierają co wieczór 
entuzjastyczne oklaski. Sztuka, grana 
bez suflera, jest wedle jednej z recencji 
łódzkich, najlepiej wystawioną rzeczą z 
dotychczasowego repertuaru. 


Teatr Popularny. 
Dziś, w sobotę, 27-g0 b. m. po raz dru- 


za się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Zycie 


W dniu wczorajszym rozpatry- 
wana byla sprawa Stanisława A- 
marowicza, chorąż, W.P. oskarżo- 
nego z artykułu II cz, I, i HK. K. 
(zdrada stanu). 

Akt oskarżenia zarzuca podsąd- 
nemu, iż pełniąc lunkcję oficera 
inspekcyjnego, mającego dostęp 
do tajnych aktów , wojskowych, 
przepisywał je i następnie sprzeda- 


wał agentowi bolszewickiej Rosji, | 


Głównym świadkiem był funkcjo 

narjusz u 

nego Beckerman Motyc. 
Sprzedane akty z powodu treści 

tajnej były odczytane przy 

drzwiach zamkniętych. 


Beckerman zeznaje, iż Ww kry-. 
tycznym dniu przyjechał 
szawy służbowo do Łodzi i tu przy 
ul. Gdańskiej spotkał się z kolegą, 
który również jest wywiadowcą i 
od niego dowiedział się, że śledzi! 
chorążego -Amarowicza. 


Ro przyznąniu się, iż jest też na, 


służbie tajnej II oddziału oświad- 
czył, iż zna doskonale chorążego 
Amarowicza, gdyż służył z nim ra- 
zem w wojsku j z tej racji mając ła 
twiejszy do niego przystęp będzie 
móśł prędzej coś wydobyć. 

Przedstawiony II oddziałowi zo- 
stał zobowiązany do śledzenia A- 
marowicza. 

Następnego już dnia Beckerman 
zwrócił się do chorąż. Amarowicza 
(jl przedstawił mu się, jako agent 


oddziału sztabu genera|-| 


z War- 


nn ERI. Sorat A FIRE AA A. 
TIRE E RZY, 


1 sąd. 


4 lata ciężkiego więzienia za 
zdradę stanu. 


tajne. W międzyczasie jednak A- 
marowicz dowiedział się od jakie- 
goś wtajernniczon. w sprawę asen- 
ta policji politycznej, iż jest śledzo- 
ny przez II oddział. (Il oddział jest 
w ścisłym kontakcje z policja po- 
lityczną). Wówczas Amarowicz po 
prosił Beckermana, by wszystkie 
akta, którę mu poprzednio dał, zni 
szczył. 

W kilka dni później Amarowicz 
został aresztowany. 

Po powrocie do Warszawy Bec- 
kerman zasłał u siebie w mieszka- 
nju list, w którym szwagier Amor- 
ka prosi go na wszystko, by ten 
przyszedł do niego do mieszkania. 
Zdecydowawszy się po dłuższym 
namyśle udał się Beckerman do 
mieszkania szwagra Amarowicza 
Socholskiego, który prosił go, by 
na rozpr, sądowej zeznał, jż przed- 
stawił sję początkowo jako kupiec. 
a nie jako agent Rosji bolszewic 
kiej. 


Na rozpr. sądowej Amarowicz 
nie przyznaje się do winy, twier- 
dząc, jż akta rzeczywiście sprze- 
dał Beckermanowi nie jako agen- 
towi bolszewickiemu, lecz jako 
kupcowi. 

Beckerman oświadcza, iż nale- 
żąc do żydowskiego związku mlo- 
dzieży komunistycznej w Lublinie, 
ipytany był przez głównego kiere- 
|wnika zwiadu Fiakelstelne, gdzie 
Amarowicz obecnie się znagduje i 


bolszewicki, g kiedy ten oświadz| co robi, co wskazywało, iż Amaro- 


czył mu, jż znajduje się w nader o- 
płakanym położeniu materjalnem, 
Begkerman zaproponował mu ku- 
pno tajnych aktów wojskowych. 


gi komedia Przybylskiego „Wicek i Wa- | Chorąży Amarowicz zgodził się na 


cek" entuzjastycznie przyjmowana na 


wczorajszej premierze przez tłumie ze- 


to i po upływie jakiegoś czasu wrę 
czył Beckermanowi żądane akta, 


brana publiczność. Dwnch wiejskich pa-| 73 TO otrzymał ódpowiednie WwY4 


niczów, rozhukanych i rozbawionych wi- 
susów napełniają stale widownię humo- 


rem. Wykonawcy pp. Niedziałkowski i|za akta tajne 


nagrodzenie, 


Tegoż „dnia umówiono się, iż 
zwykłe otrzymą 


stwa pracy w dniu dzisiejszym ży-| rządzenie, według którego odro- 
dowskie sklepy z mięsem, drobiem; Fezenia służby wojskowej, przysłu- 
rybami i pieczywem otwarte będą 
od godz. 7 więcz, do godz. 10 w. 


Z Pabianic. 


Poświuycenie szkoły miejskiej. 


armji czynnej. 
(p) W dniu dzisiejszym przeć po- 
łudniem w Pabjanicach przy ulicy p s 
ps Józefą Poniatowskiego orap Na łódzkich ekranach. 
zie się poświęcenie nawowybudo- | À 
EREA E RE RT | szkoły „ODEON"“—„ARYSTOKRATYCZ- 
eż w (wd a dc NE MAŁŻEŃSTWO”. 


W uroczystości poświęcenią we- O Henny Porten można powiedzieć 
zmą udział przedstawiciele robot- dużo: że się ostatnio zestarzała, że stra- 
niczych związków rodowych, zę ,iład użo swej lekkości i zracji, że gra jej 

rezentanci magistratu, . włądz jest zbyt mało współczesna i tchnie ro- 
elash; oraz i nn iiaeo A j 

ę W nowowybudowanej szkole mie Ale nię można jej odmówić wielkiego, 
ścić się będzie 14 oddziałów, t, i. | wieprzeciętnego talentu: Henny Porten 
dwie szkoły 7-oddziąłowe i z 'ego jest jedną z wielkich aktorek filmowych, 
tytułu nazwaną została: „Szkoła | Może niezupełnie należy ona do współ 
Bliźnięca : | czesnego pokolenia, ale plastyka gestu, 


gującej uczącej się młodzieży, nie 
odnoszą się do maturzystów, koń- 
czących szkołę średnią w roku, w 
którym przypada ich powołanie do 


Kubiński w rolach tytułowych, oraz pa-|raniejsze wynagrodzenie, niż za a+ 


wicz był w ścisłym kontakcie z 
szeregiem jaczejek  komunistycz- 


nych. 


Dalszy ciąg rozprawy odbywał 
się przy drzwiach zamkniętych, aż 
do ogłoszenia wyroku, 

Sąd po dłuższej naradzie uznał 
Amorka winnym sprzedaży taj- 
nych aktów wojskowych Becker- 
manowi, jako agentowi Rosji bol- 
szewickiej i skazał go na 4 lata 
więzienia, degradację do stopnia 


Z Łodzi obecni będą na uroczy- 
stości wojewoda Garapich, kurator 
Jarosz i wizytator szkół p. Michal- 
ski. 

Szkołę tozpoczęło budować w 
zeszłym roku w miesiącu maju i wy 
kończono ją w bieżącym tygodniu. 
Jest to pierwsza szkołą w Pabiani- 
cach wybudowana przez magistrat. 


„Wiadomości biferackie |: 


Nr. 39 „Wiadomości Literackich“ za- 
wierą dalszy ciąg nolemiki w obronie 
kłasycyzmu, wywiad Antonim Lan- 
zem, artykuły informacyjne o dramas 


Z 
a 


mimiką wyrazistą i przedziwnie suhtel- 
nym wdziękiem góruje nad wieloma mło- 
dymi artystami. f 

Twarz jej jest fotogeniczna w spo- 
sóh swoisty: nie używa ona nigdy wul- 
garnago. zbyt gwałtownego Skirczy 
mięśni, ale jest zawsze pełną dystynkcji 
i przedziwnego czaru kobietą, kochanką, 
matką czy żoną, Te wszystkie cechy Wy- 
stępuią dohitnie w wyświetlanym obecnie 
„Odeonię* obrazie. Dzieje koblety, cór 
G rybaków, którą los-szyderca sprzągł 
z człowiekiem „wyżyszej siery*' ujęte są 


|z nadzwyczajną prostotą w wąskie ras 
my scenariusza kinematogralicznega. 
| Nieporozumienie, które odepchnęła ią 


nie Bartoszewska, Fiszerówna, Morszyc-| kła mobilizacyjne. 


ka i Zielińska, oraz panowie Bielecki, Pu 


chalski, Chmurkowski, Bolkowski zbiera-| przyjść drugiego dnia, 
ją zasłużone oklaski przy otwartej kur- |miał mu wręczyć 


tynie. Reżyserował M. Bielecki. 


Dzisiejszy koncert Wiktorji Kawec- 
kiej. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wiecz. 
odbędzie się w sali Filharmonii zapowie- 
dziany koncert Wiktorii Kaweckiej z u- 
działera pianistki Róży Etkinówny, oraz 
barytona bohaterskiego Konstantego Kru- 
głowskiego. W programie arie, pieśni, 
duety, utwory fortepianowe, oraz gwizd 
nastrojowych pieśni Kaweckiej. 


Radjo-koncerty w Łodzi. 

Zawdzięczając energji i staraniom dy- 
rektora miejskiej galeri? sztuki p. M. 
Dienstl-Dąbrowy. od dnia dzisielszego w 
lokalu galerii sztuki (park im. H. Sten- 
kiewicźZa) odbywać się bedą codziennie 
padjo-kancerty. Póczątck konceftów og. 
7 wieczór. Dla posiadaczy rocznych bi- 
letów wejścia bezpłatne; od pozostałych 
osób pobierana jest opłata, z której 30 
procent p. Dienstl-Dąbrowa przeznacza 
na kamitet pogiocy dia najbiedniejszych, 

We wtarek, dnia 30 b. m. a godz. 12 
w południe nastąpi w adnowionent ł roz- 
szerznaem pomieszczeniu galerii szbuki N- 
twarcie wystawy Inanguracyiei, która n- 
heimie około 400 dzie! pierwszorzednych 
mistrzów. 


Cyrk Ciniselłego, 
Obechy Program, posładający tyla 
pierwszorzędnych seusach, trwa ięszcze 
tylko do 1-go paździerhika. Kto zatem nie 


szeregowca i wydalenie z wojska. 

Skazanemu pozostawiono trzy 
w którym |dni do namysłu w sprawie przyje- 
nowe rozkazy' cja wyroku, 
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Amarowicz kazał Beckermanowi 


' Łódzka wszędobylska Kręci we- 
Kkslami w Warszawie. 


Wyniosła z Łodzi pociąg do weksli, 


(b) Jak się dowiadujemy, dwieWznała owe damy i poleciła je zaare- 
elegancko ubrane damy wykradły|sztować, przyczem okazało się, że 
w składzie ram Liekiermana w|są to Zejndla Weis i Madel Wszę- 
Warszawie, Leszno 14 szufladke z|dobylska, znane złodziejki z Łodzi, 
blankietami wekslowymi i marka-| które wyjechały na gościnne wystę 


mi. 
Jedna z pracowniczek sklepu po 


py do Warszawy. 


1 . 


Kryminalistyka 


(b) Osiemnastoletnt Perec syste- 
matycznie okradał swą matkę pod- 
bierając gotówkę, garderobę i t. p. 
Aresztowano go i oddano sądowi, 
dla nieletnich. Na rozprawie matka 
przebączyła synalkowi i sąd uczy- 
nił to samo, uwalniając go od winy 
i kary. 

e s 

Szesnastoletnia Kaczanowska, 
służąca u pp, Lenard, tak gruhtow- 
nie sprzątała na biurku swego chle 
bodawcy, że wyprzątnęła również 
t gotówkę. Władze bezpieczeństwa 
które zajęty się smarkulą, stwier- 


ka 


niepełnoletnia. 


| dzy, że jest to już druga kradzież 
w jej karjerze, Skazano ją na dwa 
miesiące więzienia. 
. LJ 
Czternastoletni Wawrzyniak, za- 
palony pyrotechnik, podkładał pe- 
tardy pod tramwaje i wozy i cie- 
szył się serdecznie, gdy petarda eks 
piodowała strasząc przejezdnych i 
przechodniów, Za te zabawki pe- 
łardzista znalazł się przed sądem 
dla nieletnich. Sędzia ograniczył sie 
do udzielenia chłopcu nagany. Mo- 
że wyrośnie z niego dobry artyle- 
rzysta, 


Srem p PTK 


inrgu włoskimi Rossa di San Secondo, a.od nkochanego człowicka, młodego ry 
Desasie, o nieznanych listach Dastolewa haka, powrót do rodzinnej zagrody, 72: 
skiezo, nowelę M. Jekanne-Wielopol- łamania psychiczne — ' tp kałejne etapy 
skiej „Samowarki”, całą stronę recenzii lego ębrazu. Mistrzowska gra | niewy» 
z książek, sprawozdania z zakresu kina, szukany a przecież zręcznie skonstruowa 
mruzyki i plastyki, charakterystykę Kar- ny scenarjusz, stanowią istotne zalety te» 
sawiny piór A, Słonimskiego, przegląd j go abrazu. 

prgsy, notatniki i korespondencję. Dohra reżyseria i słaraniia wystawą 

Cena 6-stronicowego numeru 50 gr. luzupełniają dodatnio całość. mk, 


chce npuścić świetle nadarząlącej słą ©- 
kazji ujrzenią ma naszej arenie przy w, 


Konstantynowskiej „fruwających ludzó",| buch? pożas w składzie szmat, na- 


„człowieka — akwarium" 1 inmych dzi-| leżącym do firmy Mayera, przy ul. 
wów, kto chce zabaczyć doskonałą tre-| Południowej 40. 
surę koni dyr. Cinisellego — ten niech] Łatwopalny i w dużej ilości na- 


się śpieszy. 
Niskie ceny miejsc uprzystepaiają ko- 


gromadzony materjał szybko sta- 
wął się pastwą ognia. 


rzystaróe z rozrywki cyrkowej każdemu.: Przvbyłe eddziały straży I i H 


Pożar szmaciarni. 


O godzinie 11.15 w nocy wy-,młały utrudnione zadanie” gdy) 


drzwi a żełaznem okuciu nie mo- 
žna było otworzyć i dopiero 
wyrąbamiu dachu rczpoczęto akcję 
u źródła. 

Część szmat spłonela. 
razie nie można ustalić, 


af 


Sirat na 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
27 września 1924 r, 


Naprawa skarbu Rzeszy.) Rynek pieniężny 


Artykuł poniższy jest uzupełnieniem 
pracy. wydrukowanej w numerze „Gto 
su Polskńego” z dnia 23 b. m. pod ty- 
tutem Plan Dawesa a finanse Rze- 
szy”, Red. $ 
Austrja była pjerwszem z po- 

śród państw okresu powojennego, 
których waluta uległa zupełnej rui 
nie, pierwszym z krajów, który za- 
czął liczyć na miljony i miljardy. 
Ale była ona również pierwszym 
krajem, który — dzięki pomocy li- 
gi narodów — poddany został, że 
lak powiemy, steinachowskiej o- 
peracji sanacyjnej. Metoda sana- 
cji, polegająca na tem, że dla za- 
trzymania inflacji realizuje się zna 
czne kredyty zagraniczne, z któ- 
rych pokrywane są niedobory bud 
żełowe i importuje się — również 
z zagranicy — środki na kapitał 
zakładowy nowego banku emisyj- 
nego, uważana była powszechnie 
za metode jedyną i uniwersalną, 
Jako taka była ona tekomendo- 
wana również dla Polski; wskaże- 
my tu choćby na cały szereg arty- 
kułów tak wybitnej miary ekono- 
misty, jak dr. E. Rosego, w kt- 


rych uzasadniał on tezę, iż bez u- | 


zyskania pożyczki zagranicznej 
Polska nie może wyjść z okresu 
inflacyjnego, 


Pierwszem zaprzeczeniem dok- 
tryny powyższej było ustabilizowa 
nie waluty niemieckiej jesienią ro- 
ku ubiegłego. 

A jeśli nawet uważać je za nie- 
trwały eksperyment, za „łaniec 
nad przepaścią”, jak wyraził się je 
den z publicystów angielskich, to 
jeszcze poważniejszy kontrargu- 
ment znajdujemy w reformie Wł. 
Grabskiego, Wreszcie — ów naj- 
wyższy areopag finansowy, komi- 
tet rzeczoznawców, uznał, że na- 
prawa skarbu Kzeszy możliwa jest 
bez pomocy pożyczki zagranicz- 
nej, która służyć ma jedynie dia 
uniknięcia przerw w  uiszczaniu 
spłat reparacyjnych. 

„Niemcy są, zdaniem naszem, w 
stanie mocnym wysiłkiem we- 
wnętrznym.., budżet swój doprowa 
dzić do równowagi i w nastęo- 
stwie również go w równowadze 
utrzymać. Innemi słowy — nie je- 
steśmy zdania, by w okresie przej- 
ściowym potrzebna była pożyczka 
zewnętrzna dla pokrycia niedo- 
borów, to miało miejsce w Austrii 
ina Wegrzech". 


Plan rzeczoznawców uznaje o- 


zapewnienie temu ostatniemu ko- 
niecznego ze względów polityki 
wpływu, aniżeli czysto finansowy 
sukurs, mianowicie rada naczelna 
banku' ma składać się z, siedmiu 
niemców i z siedmiu obcokrajow- 
ców — przedstawicjeli mocarstw 
ententy i kilku państw neutral- 
nych, 


Słatuty banku mają mu zapew- 
nić zupełną niezależność od rządu 
i uniemożliwić w jakiejbądź formie 
emisję na cele skarbowe. Obowią- 
zek wymian- banknotów na złoto 
chwilowo tylko ma być zawieszo- 
ny 

To są w główn"ch zarysach fun- 
damenty reorganizacji walutowej 

Jeżeli chodzi o zrównoważenie 
budżetu, to komitet ekspertów 
uważa, że już w roku skarbowym 
1924—25 (niemiecki rok skarbowy 
zaczyna się jak wiadomo, z dniem 
1 kwietnia) możliwe będzie zbi- 
lansowanie wydatków i wpływów, 
„nie można si. jednak spodziewać, 
że drogą ograniczenia wydatków 
lub też powiększenia wpływów 
możliwa będzie jakakolwiek wy» 
plata na poczet należności aljan- 
tów, wynikając cl. z traktatu wer- 
salskiego", Przed wszelkiem usiło- 
waniem w`tym kierunku plan Da- 
wesa ostrzega jak najdobitniej. 

W roku następnym możliwa już 
będzie pewna nadwyżka w tym ce- 
lu. a poczynając od 1928 r. w bud-| 
żet Rzeszy wstawiona będzie ta 
kwota w normalnej wysokości. 


Í 


Przekracza ścisłe ramki niniej- 
szego artykułu i nie przedstawia 
dla szerszych sfer'interesu sprawa 
przetworzenia i zreorganizowania 
poszczególnych podatków dla do- 
jstatecznego podniesienia wpły- 
„wów. Pod tym względem zawiera 
[plan ekspertów cały szereg szcze- 
śółowych wskazówek. Przytoczy- 
my tylko kilka ustępów, które w 
sposób nader dobitny i treściwy 
charakteryżują ogół stosunków 
skarbowo - gospodarczych Rzeszy, 


„Nie możemy nie wyciąsnąć 
wniosku”, opiewa rozdział spra- 
wozdania, dotyczący reformy 090- 
datkowania, „że klasy zamożne w 
Niemczech nie są objęte w ostat- 
nich latach systemem podalkowym 
ani w takim stopniu, któryby uza- 
sadniał wysokość faktycznego opo- 
datkowania klas pracujących ani 
też w takim, jaki odpowiada ob-! 


„giążemiu tych klas zamożnych w 


becny stan rzeczy w Niemczech / innych krajach. — Wiadomo po- 
(istniał on już w okresie przygoto- j wszechnie, że stały spadek waluty 
wywania memorjału) za nietrwały |Pewnej części sfer handlowych | 
i nie nawiązuje zupełnie do sytu- powiększał zyski, przekraczające | 


acji, która wytworzyła się po emi- ardzo 
towaniu marki rentowej'. Czyta- 
my tam bowiem: „Kiedy rozpoczę 
liśmy nasze badania, wartość wa- 
luty niemieckiej była mniej więcej 
od dwuch miesięcy niezmienna. 
Nikt znający się na rzeczy nie po- 
waży się jednak twierdzić, że wa- 
luta niemiecka została ustabilizo- 
wana. Byłoby ściślej ten okres 
przejściowy, który szczęśliwym 
trafem trwa po dzień dzisiejszyśo- 
kreślić jako „równowagę chwiei- 
na" (labil) zamiast stabilizacji”. 
Warunków zasadniczych trwałej 
słabilizacji — nawet jeśli w chwili 
bieżącej nie zachodzi obawa po- 
gorszenia się ponownego sytuacji 
budżetowej — ie było wówczas i 
niema dziś". 


To też plan Dawesa—słusznie 
czy niesłusznie, zaczyna budowę 
od podstaw. „Rentenbank" ma zo- 
stać zlikwidowany. Obecny bank 
Rzeszy (Reichsbank) — również. 
Tako centralny instytut emisyjny 
założony ma być nowy bank, o ka- 
pitale czterystu miljonów złotych 
marek, który otrzyma na lat 50 
przywilej emisji Banknoty jego 
mają stać się jedyną i wyłączną 
formą waluty. Dotychczasowe 
środki obiegowe będą wycofane. 
Banknoty te pokryte będą w spo- 
sób zwykły, t .j. w stosunku 33 i 
jedna trzecia proc. przez rezerwe 
złotą, w pozostałych dwuch trze- 
cich — płynnemi aktywami ban- 
kowemi. 

Subskrypcja na akcje tego ban- 
ku otwarta zostanie w kraju į za- 
granicą, przyczem udział kapitału 
zaśńsamiczneśo ma raczej na celu 


znacznie normalny ich 
udział w całości wytworzonych 
dóbr... Niezależnie od tego płace. 
robotnicze—w walucie papierowej, 
—nie podnosiły się tak szybko, jaki 
ceny". 


Jeżeli więc chodzi o zreformo- 
wanie strony przychodowej budże- 
tu Rzeszy, to zasadniczą cechą tej 
reformy ma być należyte opodat- 
kowanie sfer posiadających, w 
pierwszym rzędzie zupełne prze- 
kształcenie podatku dochodowego. 
Po stronie rozchodowej ma być 
osiągnięte zmnie.czenie wydatków 
w drodze wyjęcia kolei (pozycji 
deficytowej w latach powoien- 
nych) z administracji państwowej, 
przekształcenia administracji kra- 
jów etc, 


Część sprawozdania rzeczoznaw 
ców „omawiająca reforme skarbo- 
wości Rzeszy, posiada symptoma- 
tyczne dla polskiego czytelnika 
znaczenie, Wykazuje ona, jak wiel 
kie posiada prerogatywy sąd za- 
granicznego fachowca, niezamac- 
ny względami polityki wewnetrz- 
nej i wólny od wszystkich tych 
imponderabiliów ekonomicznych, 
nieodłącznie zw'ażanych z przyna- 
leżnością do pewnej sfery 


Dr. Stefa Konorski, 


|Pracownia 
iubierów dziecinnych 


przyjmuje i wykonywa wszelkie roboty 
— pO cenach badzo przystępnych — 


WA 
da 


poważaniem 


E. GEFNER, Kilińskiego 42 (38) 
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Warszawska niella urzędowa. ` 


WARSZAWA 26 do września (Pat) Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa 
nia byly następujące: 


GOTÓWKA. 
Dołary 5.185 
Funty ang. 23,23 


CZEKI. 

Belgja 24.90 

Holandja 200.75 

Londyn 23,25 

N. York 5.185 

Paryż 27,425 

Praga 15,575 

Szwajcarja 99,15 

Wiedeń 7.32,50 

Włochy 22,90 

Bony złote 0,86 

Miljonówka 0,62 

B proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dołarowa 3,02 

41 pół proc. listy 
ziemskie 24.50 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 18.— 

Pożyczka kolejowa 8.10 


gielda  8kc'0Wa. 

Bank Dyskontowy 5.65—5.70 
Bank Handlowy 7 

Bank Kredytowy 0.34 

Bank. Polski Handlowy 2.80 
Bank Zachodni 190 

Bank Ziedn. Ziem Polsk. 2.80 
Bank Zarobkowy 7.10—-7.25 
Sole ppotasowe 4—4.10 
Grodzisk 0.50—0.60-—0.55 
Spiess 1.50 

Wid 0,23—0.20—-0.23 
Elektryczność 1.70 

Kabel 0.25 

Sile i Światło 0,53 
Chodorów 5.40—5.50 
Częstocice 032 —2,60] 
(iosławice 2.30 

Cukier 4,80—4,60 

Ostrowite 1.80 

Firley 0.40 

Węgiel 4.55—4,50 

Nobel 1,55—1.50 

Cegielski 0.33 

Lilpop 0.74—49.73—0.75 

Modrz jów (1) 5.60—5.50 (drobne) 585 

5.75 
Norblin 0.96 


5.60 


(1.95 


Ostrowieckie 7.90-—7.65 

Parowozy 040—11,37—0,38 

Pocisk 2.25-—2,200—2.25 

Rudzki 1,75—1,60-—1.50 
Starachowice 2,75—2,97 —2.82 

Ursus 2.40 2.20 

Zawiercie 37-—-50--34:35 

Żyrardów I etn, 30.31. II em. 20.18 


18.50 
Borkowski 1.40—1.30 bez kuponu 
Jabłkowsev 0.29 


Svhdykat 2,29--2.15 
Haberbnsc 5.75 
Klucze 0.30 —0.31 


Biblioteka Polska 2.30 


końcowe notowania w Zurychu. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 26-30 września | Pat). Dzi 
siaj notowania uyiy następujące: 


Hoiandja 

Nawy-|ork 528,00) 
Londyn 25.48 
Paryż 27.65 
Mediclan 25,07 
Praga 15.75 
Bukareszt 70 
Wiedeń 0.0074.25 
. udapeszt 0:0069 
Belgrad 7.85 


Notowania nielidowe w Londynie. 


LONDYN, 25 go września (Pat) Zam 
knięcie «ìetdy, 


N. York 447 
Francja 84.975 
Belgija 92.65 
Włochy 101.52 
Szwajcaria 25.475 
Hiszpania 5514.50 
Portudalja 175 
Holandja 11,57 
Norwegja 51.925 
Szwecja 16.77.75 
Złoty za 1 funt Szt. 23.35.50 


Notowania miełdowe w Paryża. 


PARYZ, 26-go września (Pat) Zam- 
knięcie gieldy. 


Londyn 35.07 
N. Jork 19.02 
Bełgja 92,02 
Włochy 55.50 
Szwecja 

Hiszpanja 254,25 


zastawne I 
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507.50 | 14.709, banknoty 1 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
27 września 1924 r. 


Przed ostatecznym wymiarem 
podatku majątkowego. 
Co trzeba wiedzieć o tym podatku? 


Wobec tego, że komisje szacun- |sji fachowych z dn. 6 marca 1924 
kowe do spraw podatki majątko- 


wego przystępują niebawem do 
definitywnego wymiaru tego po- 
datku, podajemy poniżej w stre- 
szczenię do użytku zarówno płat- 
ników, jak i członków komisji 
szącunkowych, oraz podkomisji fa 
chowych najważniejsze przepisy zj 
definitywnym wymiarem podatku 
majątkowego związane. 

Przepisy te zawarte sa w naste- 
pujących ustawach i rozporządze- 
niach: 

A) Ustawa zasadnicza o poda- 
tku majątkowym z dnia 11 sierp- 
nia 1923 roku (D. U, R. P. Nr. 94 
ex 1923 poz. 746). 

B) Trzy rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej wydane na 
podstawie pełnomocnictw, a więc 
mające moc ustaw: 

I rozp. prez Rzplitej o poborze 
I zaliczki podatku majątkowego 
z dnia 15 stycznia 1924 (D. U, R. 
P. Nr, 5 ex 1924 poz. 38), uzupeł- 
nione przez rozp. prez. Rzplitej z 
dnia 25 lutego 1924 (D. U. R. P. 
Nr. 20 ex 1924 poz. 212), które! 
podwyższyło stawki nieuiszczonej 
w terminie TI zaliczki o 10 proceni. 

II rozp. prez. Rzplitej o poborze 
I raty podatku maiątkowego z dn. 
14 kwietnia 1924 (D. U. R. P.) Nr. 
35 ex 1924 poz. 366). 

III rozp. prez, Rzplitej z dnia 28 
czerwca 1924 o poborze II raty po- 
datku majątkowego (D. U.R. P. 
ex' 1924 pz. 565). 

C) Siedem rozporządzeń wyko- 
newczych ministra skarbu: 

Rozp. I-e min, sk, o poborze I za 
liczki podatku majątkowego z dn. 
8 października 1923 (D. U, R. P. Nr 
105 ex 1923 poz. 829). 

Rozp. Il-e min, sk, o ustaleniu | 
wartości przedmiotów  majątko-| 
wych z dn. 15 września 1923 (D. U. 
R. P. Nr. 123 ex 1923 poz, 996). 

Rozp. Hl-e min. sk, o składaniu 
zeznań i sporządzaniu przez za- 
rządy gminne, wzgl. magistraty 
spisów płatników z dn. 15 listopa- 
da 1923 (D. U. R.P. Nr. 123 ex 
1923 poz. 997). 

Rozp. IV-e min, sk, określające, 
jakie osoby i od jakiego majątku 
podlegają opodatkowaniu z dn. 1 
stycznia 1924 (D, U. R, P. Nr. 4 ex 
1924 poz. 32). 

"Rozp, V-e min. sk, o utworzeniu 
komisji szacunkowych i podkomi- 


(D. U, R. P. Nr. 24 poz. 253), 
Rozp. VI-e min, sk. o wykonaniu 

rozp. prez. Rzplitej w sprawie | 

raty podatku majątkowego z dnia 


|9 kwietnia 1924 (D. U. R. P. Nr. 38 


poz, 403). 

Rozp. VII-e min. sk, o sprawdza- 
niu i kwestjonowaniu zeznań płat- 
ników, oraz odwołaniach z dn. 24 
czerwca 1924 (D. U, R. P. Nr. 60 
ex 1924 poz, 607). 

Ponieważ przepisy dotyczące lej 
i Il-ej zaliczki, oraz I-ej i Il-ej ra- 
ty podatku majątkowego mają je- 
dynie znaczen'e przejściowe, po- 
miniemy je, rozpatrując natomiast 
takie kwestje jak: kto podlega po- 
datkowi, jaka jest rola podkomisji 
fachowych i jakie prawa przysłu- 
śują płatniom, 

Kto podlega opodatkowaniu? 

(Art, 1—7 ustawy zasadniczej 
rozporządzenia [V-e min. sk.) 

Obowiązek opłacania podatku 
majątkowego obciąża osoby ' fizy- 
czne i prawne, do których zali- 
ezone są również spółki firmowe i 
firmowo - komandytowe, przyczem 
za siedzibę osoby prawnej uważa 
się to miejsce, w którem znajduje 
się jej główny zarząd. Ustawa prze 
widuje zwolnienia od podatku 
podmiotowe i przedmiotowe, 

Z pierwszych korzystają między 
innemi 1) państwo i związki sa- 
morządowe; 2) spółdzielnie mie- 
szkaniowe i spożywcze, zasilane 
przez skarb państwa; 3) związki 
zawodowę nie trudniące się tranz 
akcjami handlowemi; 4) osoby, któ 
rych majątek nie przekraczał w 
dniu 1 lipca 1923 r. — 3.000 złotych 
franków. Ze względu na przed- 
miot podatku wyłączone zostały z 
podstaw opodatkowania między 
innemi; 1) bibljoteki i zbiory nau- 
kowe. 2) meble, odzież i sprzęty 
domowe, służące do osobistego 
użytkuępłatników, oraz ich rodzin, 
o ile łączna wartość tych przedmio 
tów nie przekraczała kwoty 5.000 
franków złotych (dn. 1 lipca 1923 
r. oczywiście); 3) akcje, udziały, 
krajowych towarzystw i spółek fir- 
mowych, oraz iirmowo-komandy- 
towych wyłączene są również 7 
podstaw opodatkowania osób, któ 
re takie akcje i udziały posiadaja 
ponieważ spółki *e oddzielnie pod- 
legają opodatkowaniu. 

(Dok. nast.) 
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armonii 


Sala Filh 


dn. 50+g0 
e września 1924 r. o godz. 
odbedzie się 


We wtorek, 


105 wiecz. 


Tylko JEDEN RONCERT 


bidii LIPKOWSKIEJ 


Znakomite; primadonny n 
teatrów:* ¿Cesarskiej Opery w PeterSburcu 


trand Opery w Paryżu 
Kowengardzkiej Opery w Londynie 
Metropolitan w New=YVorku 
Miejskiej Opery w Monte-Carlo 
oraz innych pierwszorzędnych teatrów. 
W programie artystka śpiewać będzie najpopularniejsze atje 
operowe jak również pieśni francuskie i romanse, które wyko- 
nane będą w kostjumach odpowiednich do danych epok, ror 
syjskie XIV wieku oraz francuskie XVIIL wieku w językach 
polskim, rosyjskim, francuskim i włoskim 
Przy fortepianie: Aleksander Swierżeński. 
Szczegóły w programach będą ogłoszone. 
Bilety już nabywać można w kasie Filhanmon i codziennie 
od godz. 10—1-ej oraz od 5—7 wiecz 215—1 


CENY RYNKOWE. 

Wczorajsze ceny na rynkach 
łódzkich były następujące: Mleko 
słodkie 25 gr. 1 litr, śmieiana kwar 
ta 1.80 gr., twaróg litr 55 gr., se: 
prasowany klg, 70 gr., masło osel- 
kowe klg, od 3.50 gr. do 4 zi.. iaj- 
ka mendel 1.50 gr., kartofle ćwiart 


(rzędowa gielda gdańska. 
GDANSK, 26 go września (Pat). Na 

dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 

notowano w guldenach adańskich: 

100 marek rentowych  155291—155,959 

100 złotych polskich 108,10-— 108.55 

Teledraficzna wypłata na: 


Londyn 25 145—25.05 K 

Berlin 155.042—155,708 | ka 1,20—1.40 gr., marchew kopa 
Zurych 106.85— 107.17 | 1.50—1.60 gr.. buraki kopa 1.50 gr. 
i feti (100. zł.) SER pietfuszka od 3—4 zł., kapusta 6— 


12 zł; ogórki kopa 2.50—4 zł., po- 
midory klg. 30—40 gr, kalafjory 
| sztuka 20—80 ġr., cebula pud 5 zł., 
mgęś 3.50—4,50 zł., kaczka 2—3.75 
kura 3—.450 gr., siano I gat. 6.50 | 
—7 zł. I gat. 5/20 zł., JII gal. 4.80 
gr. koniczyna pud 9 zł,, słoma pro- 


sia 4.50—5 zł. 


iatowania złotego: 


W dniu 26 września 1924 r. | 
Paryż za 100 zł. 566.—, Nowy Jork 
19.25, Praga 654,75, Wiedeń 156008— 
54,50 — 155.90, REED 
79.38, 
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Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. sm 


Zarząd i Sekretariat ul. Piotrkowska 79. Tel. 36. 
1824 roku, 0 godz, 8 5 pienia INAUGURACJA SEZONU 192425 isi roku o godz. 8 min. 30 wiec 
== ]-szy WIELKI KONCERT SYMF ONICZNY=== 


(i-szy z I-go CyKlu RY OZ 


programie m. im: „Karłowicz: Rapsodja Litewska. 
Li v Be Ę thoven: NA „Coriolan* 


oemat sym, 
J]. BRAHMS: Symfonia Nr. 1, C-moll, 


Sprzedaż biletów oraz abonamentów na pierwszy cykl (6 koncertów) odbywa się codziennie w gmachu Filharmonji, kasa X 2, od 11—2i od 4—7, 
Kasa przyjmuje zamówienia na bilety sezonowe (30 wielkich koncertów symfonicznych). 4 9220—i 


DYREKCJA: 


SALA FILHARMONJI 


ə ee D e 
vaes n Wiktorii Kaweckiej 


,z udziałem primadonny scen Polskich i Zagranicznych 


(Sopran). 


Róży SIIN van. KONSTANTEGO KRUGŁOWSKIEGO tary ftłępianowe. GFiSd „masiojdwych” pieśni 


Sprzedaż biletów w cenie od 1 do 10 zł, do nabycia w kasie Filharmonji od godz. 10-ej do l-ej i òd 5 do 7-ej wiecz. 14—=1 pod własny akompanjament W. Fiaweckiejż. 


Kupujcie losy na t-gą loteri $, O. F. we eee 


Losy można nabyć w sekretarjacie Orkiestry Filhnarmonicznej codziennie w godzinach Rt RET da 


a ei 


pay EEEE WSZYSTKO ZA PIENIĄDZE 


woah EMIL JANNINGS skużzzogy Dagny SETUNES na za pieniądze Reinhold Schiinzel powie 


Dziś.i dni następnych. Pag" Anons: 5529 „Przy kominku‘! Y'ers Chotodnaja m 


p OWÓ z, rolwaga 
lekka, bryka to= 
warowa, wózek 
tren sprzedam. 


t b 
TADIA TOPEL i Doniesienia 1020 ' 
szyje białą bieliz- | vozľotek biały bez 


nę. Oferty sub 
ską. Erę? go Adm. | tonuo preinan 
122—3-k | „Głósu”. 208-1-pD | šie. * Znaj daje się 


d P 
fprzedam 5 piace | | oina panna poô- | przy ul. Piotrkow- 


szukuje szycia. | skiej Ne 104, u do- 
IERA A ność Olerty proszę skła «0 domu; Jakób/ 
1. Hatier 7 Jul dać do Adm. „Gło- | Witaszewski. 
pi. OYSIEFO st Polskiego” pod 180—1-0 


Pafrzebny POR LOJI 


lub dwa mniejsze umeblowane, w 
bliskości centrum miasta dla 2-ch 
osób. Oferty pod lit. „M. T.” do 
„Głosu Polskiego”. 155—2 


PIERWSZASŁÓDZKA 
CHEMICZNA FARBIARNIA FUTER 


W. SZÓNMANA 


ul. Gdańska Nr. 8, front, m. IX. 
Przyjmuje się do farbowania wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na kolor 
naturalny sposobem elektrycznym podług najnowsze- 


ż (głoszenia drobne 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogloszenie 30 gt. 


Tkazyjnie do sprzedania !! 


go systemu. — Również tarbuje się lisy, szopy i ame« parał kinemało ÓW. 60—5-k m 

rykańskie oposy na kolor skunko owy, popielice” na Hauka | Wythów. | graficzny z mo- —— „K: B: 00-2-pp 

kolor soboll i tok. 652—0 Urzadzenie stołowego pokoju Oraz torem elektrycz- W czystej rasy jmuje obsta- 
ża inne sprzęty. Wiadomość: Lipowa 31, 10:cio miesięcz- PY 


Zaotiarowane. |* lunki na: firanki. 
kapy, wstawienia 


otrzebny majster 

P obznajńniony z = le Tatr. 
wyrobem różnych nych  Taszyckiej 
szczotek. Napiór- | Piotrkowska Na 90 
kowskiego 96 m7. pr. of. Sprzedaż 


226-2-pź | wzorów. 194—5 d 


Interesy handlowe | Przez SPE; 


je odstąpienia war | Odebrać można 


nym, kabiną etc. 
skiego orar Ron- do sprzedania, lub 
R i oWłado. | gydzierżawienia, 
Aes ód AE albo też'do wspól: 
Piotrkowska 165, nego fei a ż = ia 
1-5, tl piętro. przedsiębiorstwa 
Ry TORS kinematograficzne 
nnn ŻZŚN | go. Oferty pod 
rotesseur detran= | „Kino* do „Ułosu* 

pais, Mademoi- 190—2.1ę 
selle Jochelson, est cza do sprze” 


dania. Ul. Weg- 


pe kanin udzie» 
ekcii angiel- 


Gwarancja za kolory nie brudzące, — Ceny przystąpme. |||u dozorcy. Obejrzeć można od godz. 


ny do sprzedania, 
9—10 i pół i od 2—4 pp. 212— r 


icza 24 m. 6; 
205—2-k 


Posady i prate. 


Poszukiwane 


(pen poSzu- 
kije posady do 


Większa 
Fabryka czekolady Per Dr. | 
przyjmie W. Łagowski | Or. BRAUN 


"fe 
wykwalifikowanego sprzedawcę "eyi | secca | 
rzyjmuje prócz | skórnych i we- 
1,30 do 2,80 pöpöt, nerycznych. | kowska 26, Libra- 


wiejskiego g0spo- 


v e 
porinut BEAGE darstwa z gotowa- 


Szczegółowe oferty pod „Czekolada“ do Adm. R) ią Paca rd des leçons. Piotr- | nera X 6 (przy|niem. Łaskawe o-|]) sztat ślusarsko- przy ul, Wiznera 
„Głosu Polskiego* 27—41 6d bas W. A iriè do4—3.n | Rzgowskiej _  |ferty: Przejazd 25, | mechaniczny rowe- {N 14 m. 24. 
Gdańska Drugaid? Południowa 28 o = 145—5-k | Ochrona Kobiet. | rów. Regota 9 168=5-1 
angka Muga) 6, | przyjm:8—10 Fiozcieika Naa | A oną | EA + 
9 į 4-8 czycielka muzy- ; nteligentna panna | _/ i : i 
PONM i Zita, dziale lelccji białe.  Paworska | dnych po j sprzedania do- Lokale, mieszkania 
Dr. med. | = gry fortepianowej, | *è 107, piwiarnia. |kuje posady do mek składający u 
b. Prybulski Dr. Zgł. się ul. Orla 3 114—2-k| dziecka z pomorg kdl A EA, je oddania pokój 
: A parter, prawa stro- upię aparat tóto+ |w gospodarstwie ł z kachnią. Ot. 
i y , < pe Noaha a | Selman- na od godz. 4—6. graficzny 15x18. | Oferty „S, K.* tość: ul. Piotra l do Głosue sul 
oryginalne sprzedaje Spółka Handlowa „AGROMONT“ | Leczenia lamsą kwaree- [ h | 230—5-n | Straż Ogniowa, ul. 157—5—pp Ay dei) ex ai AA.” 73—5-1 
Przejazd 40, wejście 2 podwórza. Tel. 14-30, od lil"Zawaazięari, | MMUBZKOWIZOWA | roana nag. | Przejazd, Kazut | | 
do 13 i od 15 do 19:6i ~ Telefon 45-38, SME dał BT | Ski mn S5 -k | toda inteligentna |jgłoda panienka ż | parode bezdzietne 
0 Jej 2381—1 | brz jinuje od s—2 6d powróciła czycielka an osoba poszu- średni 
ASA baa ak gielka udziela lek- I poieca, kom kuje posady w cha- średniem wy- małżeństwo po- 
(odda. poczekalni 4): cji. Oferty sub „E, pletae urządze- pory kształceniem  po- |szukuje po ko ju 
e aE Gdańska 11. A.* do „Głosu* nia, Oraż pojedyń- rakterze sekretar- szukuje kondycji. {ena od umowy 
umi da Pot buj * 198—2.n | Cze, przyjmuje za: ki prywatnej, może | Oferty do „Głosu* |lub odstępne. Po 
z otrzebuję mówienia stolar- oj peno Sub m nag y p se porq- 
_% skich, lakierowa a 2—2-pp | ne.Oterty do „Gto- 
i Bar Son Wo azera KU | faj nych, tapicersko= |” p. KZ do „Głosu — | sw pod „Z, A.“ 
i . DNO i SPIZEOGŹ | kiubowych mebui. . "PP [ddam w dzierża- 181—ő-m 
Akuszerja i chor Pa. 4 Pr. Narutowicza 5 wę damek skla- 
Ponieważ od 1-go października r. b. spirytualja kobiece branży kolonialnej IM Ne! Tae (Dzielna) Derejski gm 2 foi dający się z skle- poszukuję do wy- 
zdrożeją, radzę zaopatrywać gi ER w takowe teraz g Dzielna 6, tel. 1-64 =p 18" Syplalnie: Miolo- LA | STAT lep - Pinis Wiadomość Moreas ć 
po starych cerfach, === |p na 58 (Geyer), od | we Gabinety. Sa- | jkazyjnie sprze-|szego domu. Zna | Piotra Ni 55 Rud ip 
rzyjm, ód 4=5 g. | g zi] . Meble klu- dam garderob > J ra . 9 Ruda | małego samocho 
T Piotrkowska 101. 10,10 r. __167-5 iz kę ir dh a. | łóżka, iteras się na kuchni, szy- | Pabjanicka. O3hldu Ofer ty sul 
agner ta, : f F ciu i robótkach. 
= Shtrati eO: Wychowawczyni Qkazyjnie rządzenia. Meble | otomanę Stół krze | Dobre świadectwa „Pomieszczenie“ 
å : metalowe, Dywany | Sła. Karola 10 m. 6. ff askawe ofe rty pe rzedam dom składać w Adm. 
Dr. med, N. Holler ie Pe S SALON Otomany. Leżanki, (70=ósk| pod „Samotna, mieszkalny z| „Głosu Polskiego" 
U o jak również ESA woólnem mieszka- 34—- 
Ch o rob y skórne 2 dont do sprzedania. dyherë sztuki w NS 458 201-1-pp niem, zabudowa- 
i weneryczne, (08. Zgł! się Z re' 1 3 d borze am sypialkę de-s ; „ {nia tabryczne na-|qrzyj mę dwóch 
y ferencjami do Bo- | Obejrzeć można w era Fon „Z. | bowa, łóżka z mā- | tyn bu. [dające się na każ- || uczniów na Stan 
z enac y 3 chalter bilansi- K 
sienkiewicza 52 zakładzie tapicer fa zątk 
(ró NEWTONI , Anis 4 tl, skim K Ars nych póleca Ma- teracami, szatki sta poszukuje po- de  przedsiębior= cję z utrzymaniem 
B egielniana 62 = 8 | gazyn Mebli, Piotr- | nocne, toaletkę, 0- | Sady stalej stwo z ogrodem. | P ) A 
i i a ž tatej lub do- omoc w naukóch 
4 ZI 12—2 47, Panie | Soma 65 252 | kowska Tiy | tomany, — kozetki, | Say state; Jutjanów, uł. Hajz- Głó-we 
5 "p. A TORA k na miejscu, Głów 
KA OS E 4—5 pp. 04—5 KH tort. front. Tel. 21-61. |- krzesła. Tapicer, e ENA 1 lera 7. 68=5-4 [na 9 m. 5. 87-2 m 
air meme em e MY omior 7 64.0 1. rty Sub sl 
e Boty Filcowe i SkórKowe Ææ I i oleshw m Zi. 5.cla pokojowe 166—5-k | Nawrot 5. _24-2 kf sg. 5-4 pp || > 
Męskie, aamskie i dziecinne kazyjnie sprze ww PREZ A sztuk wWarszta- gosi ztkuję jedne 
Fokstroty i Szerokie Choroby uszu, nosa | placi miesięcznie mieszkanie Il wy. a olo: mo de z zyk paz 1 tów'stolarskich P pokoju z mebli 
poleca gardła i chirur za skromnie umeb- wyrobu Sto- ec Kogi * sgeżęj A zaję-|Ssa na wykończe | mi lub bez. Czynsz 
SKŁADKR % |lowany pokój w | przy ul. Piotrkow- | łowć, | Sypialnie, | ne i pokojowe me-|cia wożnego lub |niu, sprzedaje ta- | mieszka km dań 
OGRODOWA R % my ZY iż śródmieściu młode | skiej 1 sze p. tront | szafy, łóżka sprze- | ble, W stolarni ul. | gońca. Łaskawe o-jmiej niż wszędzie [a liży. Może być 
page Pi i ka y ką ii bezdzietne małżeń | do odstąpienia Ot. | daje Kaczorowski, Napiórkowskiego |terty do „Głosu* | w stolarni Ne piore I ja peryterji mim 
ZĘ (róg Nowomiejskiej) ze > i PROW (a - | stwo. Oferty sub | sub „F. W.* do | Zgierska N: 85, NT, Górny Rynek pod Uczciwy“, kowskiego 7, Gór: | Sta. Of ertv sub 
(W soboty sklep otwarty). 122—5 5159—4 | Juk*. 078—8 adm. „Głosu* 22 1M0=Z-tę 317—2-K 136—2—pp lny Rynćk. 162 M w ce," yi © 
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